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Kanclerz RFN H. Schmidt 
rozpoczyna wizytę w Polsce

26 bm. posiedzenie Sejmu
Prezydium Sejmu postanowiło zwołać 12 posiedzenie Sej­

mu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w dniu 28 listopada 
1977 roku. Posiedzenie roapccznie się o godz. 10.

Porządek dzienny przewiduje:
Sprawozdanie komisji mandat owo-regulaminowej w spra­

wie obsadzenia mandatów w okręgach wyborczych nr 21 w 
Bytomiu i 56 w Siedlcach;

— projekt uchwały Sejmu w sprawie orędzia Komitetu 
Centralnego KPZR, Rady Najwyższej ZSRR i Rady Mini­
strów ZSRR do narodów, parlamentów i rządów wszystkich 
krajów świhta;

— pierwsze czytanie projektów: uchwały o narodowym 
planie społeczno-gospodarczym na 1978 r. oraz ustawy bu­
dżetowej na 1978 r.;

— sprawozdanie Komisji Górnictwa, Energetyki i Chemii 
o rządowym projekcie ustawy o zmianie prawa górniczego;

— zmiany w składzie osobowym komisji sejmowych.
Zebranie Klubu Poselskiego PZPR odbędzie się 26 bm. o godz. 9 

w sali kolumnowej Sejmu PRL.
Zebranie Klubu Poselskiego ZSL odbędzie się również tego dnia 

o godz. 9 w gmachu Sejmu.
Klub Poselski SD zbierze się 23 bm o godz. 16 w siedzibie CK SD.

' PAP
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Lech - ŁKS 1:0 (1:0)

Lech nadal 
wiceliderem

Piłkarze Lecha odnieśli wczo 
raj kolejne zwycięstwo, poko­
nując ŁKS Łódź 1:0 (1:0). Bram 
kę zdobył w 15 min. Kasalik. 
Sędziował Duda z Bielska. Wi 
dzów 18 000. Zespoły wystąpi­
ły w następujących składach:

Lech: Mowlik, Barczak, Szew 
etyk, Napierała, Justek, Szpakow- 
ski, Kasalik, Grobelny, Chojnacki, 
Krakowski (od 51 min. Milewski), 
Okoński.

ŁKS: Tomaszewski, Lubański, 
Bulzacki, Filipiak (od 16 min. No­
wak), Galant (od 35 min. Klimas), 
Brozdowski, Sobol, Miłoszewicz, O- 
stalczyk, Masztaler, Terlecki.

Zwycięstwo w Zabrzu i a- 
wans Lecha na pozycję wice- 
lidera tabeli sprawiły, że mi­
mo zimna, trybuny boiska na 
Dębcu prawie w komplecie wy 
pełniły się publicznością. Wszy 
scy liczyli, że pojedynek dru­
giej i trzeciej drużyny będzie 
stał na dobrym poziomie i do­
starczy wielu emocji. Tak było,

Dokończenie na str. 6
— .

Polscy siatkarze 
w półfinale

Pucharu Świata
Występujący w eliminacyjnej 

grupie „B” Pucharu Świata pol­
scy siatkarze pooknali w sobotę 
w Kanazawa drużynę ChRL 3:1 
(15:5, 15:7, 7:15, 15:7). Mistrzowie 
olimpijscy odnieśli w elimina­
cjach dwa zwycięstwa (z Kanadą 
wygrali 3:0), zajmując pierwsze 
miejsce w grupie.

Awans do półfinałów uzyska­
ły: Japonia i Brazylia (z grupy 
„A”), Polska i ChRL (z grupy 
„B”), ZSRR i Korea Pd. (z gru­
py ,,C”) oraz Kuha i Bułgaria (z 
grunv „D”). (PAP)

Polki pierwsze 
w Pucharze Śląska
Po raz drugi w dziewięciolet­

niej historii Pucharu Śląska w 
piłce ręcznej kobiet przypadł on 
W udziale reprezentacji Polski. 

W początkowej fazie turnieju nic 
nie zapowiadało końcowego suk 
cesu drużyny trenera Kiegela. 
Polki grały nieprzekonywająco, 
popełniały sporo błędów w obro 
nie i ataku. Ostatni decydujący 
o pierwszym miejscu mecz z do­
brze grającymi zawodniczkami 
CSRS był już jednak popisem 
białoczerwonych. Zakończył się 
on zwycięstwem Polek 22:19 (14:7).

z PAP

Przegrane Fibaka 

na turnieju 

w Londynie
Dolegliwości Wojciecha FibaUa 

dały o sobie znać w ćwierćfinało­
wym pojedynku londyńskiego tur 
nieju z Amerykaninem Eddie Dib 
bsem i Polak przegrał w dwóch 
setach 3:6, 3:6. Nie powiodło się 
W. Fibakowi także w deblu wraz 
z Tomem Okkerem. Para polsko- 
holenderska przegrała z narą Ko- 
des-Taylor 7:6, 3:6, 4:6. (PAP)

Iran faworytem 
w eliminacjach MŚ
W kolejnym meczu eliminacyj­

nym piłkarskich mistrzostw 
świata Kuwejt pokonał Australię 
1:0 (0:0). Faworytem grupy azja­
tyckiej są piłkarze Iranu, którzy 
rozegrają jeszcze dwa spotkania 
25.XI z Australią, i 3.XII z Kuwej 
tem. W pozostałym meczu 4.XII. 
Korea Południowa zmierzy się z 
Hongkongiem. (PAP)

W przededniu wizyty kanele 
rza RFN Helmuta Schmidta w 
Polsce zachodnioniemiecka roz 
głośnia radiowa Deutschland- 
funk nadała wywiad z I sekre 
tarzem KC PZPR Edwardem 
Gierkiem, w którym omówił 
on szereg istotnych problemów 
polityki międzynarodowej i sto 
sunków dwustronnych między 
PRL a RFN.

E. Gierek stwierdził m. in., 
że rangę wizyty kanclerza fe­
deralnego w Polsce określa zna 
ozenie, jakie ma ona dla dal. 
szego postępu procesu norma. 
Uzacji stosunków między obu 
naszymi krajami. Jestem głę­
boko przekonany — powiedział 
— że obecna wizyta kanclerza 
federalnego przyniesie nowe 
impulsy do ważnego procesu 
rozwoju pokojowych stosun­
ków między naszymi krajami.

Rząd RFN jest w najwyż­
szym stopniu zainteresowany 

Wielki Październik 
w świecie współczesnym

Sesja naukowa w Warszawie

19 bm. zakończyła się W dyskusji. W drugim dniu ob- 
Warszawic dwudniowa, uro- rad uczestniczył sekretarz KC 
czysta sesja naukowa poświę- PZPR — Andrzej Werblan, 
eona wpływowi Wielkiej So- Przybyli przedstawiciele świa 
cjalistycznej Rewolucji Paź- ta nauki, działacze ruchu ro- 
dziernikowej na przemiany w botniczego. Obecni byli człon-
świecie współczesnym. Orga­
nizatorami spotkania, odbywa 
jącego sie z okazji 60-lecia 
Wielkiego Października były: 
Prezydium Polskiej Akademii 
Nauk, Instytut Podstawowych 
Problemów Marksizmu - Leni­
li izm u KC PZPR i Wyższa 
Szkoła Nauk Społecznych 
przy KC PZPR.

W czasie dwudniowych ob­
rad wygłoszono 10 referatów; 
wiielu wybitnych uczonych i 
specjalistów zabrało głos w

Inauguracja 

\XI Dni Książki 

Społeczno-Politycznej

Rozpoczęły się XI Dni Książ­
ki Społeczno-Politycznej „Czło­
wiek — Świat — Polityka”. 
Ich wojewódzkie inaugura­
cje mają uroczysty charakter.

W województwie poznańskim 
taka inauguracja, z udziałem 
przedstawicieli władz politycz­
nych i administracyjnych re­
gionu, odbyła się w piątek .18 
listopada w Obrzycku. W ra­
tuszu otwarto tam wystawę 
książki społeczno-politycznej, 
obejmującą ponad 600 tytu­
łów. W obrzyckim kinie „Apol­
lo” zasłużeni działacze udeko­
rowani zostali odznaczeniami 
państwowymi i regionalnymi. 
Odbyła się też tam prelekcja 
o Rewolucji Październikowej. 
W części artystycznej wystąpił 
zespół estradowy Wojsk Lot­
niczych „Eskadra”.

Także w piątek odbyła się 
inauguracja XI Dni Książki 

dalszym rozwojem wszechstron 
nej współpracy politycznej, go 
spodarczej, naukowo-technicz­
nej i kulturalnej z Polską — 
oświadczył na konferencji pra 
sowej w Bonn rzecznik rządu 
Klaus Boelling. Przypominając, 
że obecna wizyta kanclerza do 
chodzi do skutku w rok po hi 
storycznej wizycie Edwarda 
Gierka w RFN, Boelling pod­
kreślił wobec zebranych dzien­
nikarzy zachodnioniemieckięh 
i zagranicznych, iż Helmut 
Schmidt jest głęboko usa­
tysfakcjonowany możliwością 
ponownego sootkania z I se­
kretarzem KC PZPR Edwar­
dem Gierkiem, który cieszy §ię 
jego wysokim uzrfaniem i sza 
cunkiem.

Omawiając najważniejsze 
punkty programu wizyty Hel­
muta' Schmidta w Polsce, któ 
ra — jak wiadomo — potrwa 
od 21 do ' 25 listopada br., 
Boelling zwrócił uwagę na 

kowie delegacji Akademii 
Nauk ZSRR.

Referat: „Rozwój gospodar­
czy ZSRR i umacnianie socja­
listycznej wspólnoty państw” 
wygłosi! kierownik katedry 
Moskiewskiego Instytutu Za­
rządzania im. Ordżonikidze 
prof. Kiriłł Płotnikow. Mó­
wiąc o warunkach startu mło­
dego ‘państwa radzieckiego 
podkreślił on. iż Rosja carska, 
mając . 1/6 terytoriów świata

Dokończenie. na str. 3

Społeczno-Politycznej z udzia­
łem władz politycznych i ad- 
ministrącyjnych województwa 
pilskiego w Wojewódzkim Do­
mu Kultury w Pile. Otwarto 
wystawę książkową, przygoto­
waną przez Wojewódzką Bi­
bliotekę Publiczną. W holu 
zaprezentowano . ponadto wy­
stawę książki radzieckiej oraz 
bogaty kiermasz. Podsumowa­
no także zorganizowany przez 
redakcję „Ziemi Nadnoteckiej” 
i Wojewódzką Bibliotekę Pu­
bliczną konkurs „Co wiesz c 
swoim województwie”. Wzięło 
w nim udział blisko 300 osób. 
Na zakończenie inauguracji od 
był się uroczysty koncert 7 
udziałem Zespołu Pieśni i Tań­
ca Ziemi Pilskiej.

Podobne inauguracje odbędą 
się dzisiaj w Kaliskiem, Ko- 
nińskiem i Lcszczyńskiem.

(bram, ryk) 

znaczną ilość czasu zarezerwo 
waną na rozmowy między Kan 
clerzem i I Sekretarzem KC 
PZPR. W toku tych rozmów 
— obok ważkich problemów 
dwustronnych — omówione zo 
staną również zagadnienia mię 
dzynarodowe.

☆
Agencja DPA przekazała w 

sobotę Informację ze zjazdu 
SPD w Hamburgu, na którym 
ponownie wybrany przewodni 

czącym SPD Willy Brandt wypo 
wiedział się na temat wizyty 
kanclerza RFN Helmuta 
Schmidta w Polsce:

„Rozmowy- między przywód­
cą partii polskiej, Edwardem 
Gierkiem i Kanclerzem Fede­
ralnym Helmutem Schmidtem 
prowadzone w Polsce — powie 
dział Brandt — mają, zdaniem 
SPD ,nie tylko znaczenie dwu 
stronne lecz przede wszystkim 
ogólnoeuropejskie”. (PAP)

E. Gierek odwiedzi!
Przemysłowy 

Instytut Motoryzacji
18 bm. I sekretarz KC PZPR 

Edward Gierek w towarzystwie 
członka Biura Politycznego, 
sekretarza KC PZPR Stefana 
Olszowskiego — odwiedził Prze 
mysłowy Instytut Motoryzacji, 
gdzie zapoznał się z proble­
matyką rozwoju przemysłu 
motoryzacyjnego ,a zwłaszcza 
z projektowanymi uruchomie­
niami autobusów i samocho­
dów ciężarowych.

W pracach instytutu szczegół 
ny nacisk położony jest na oprą 
cowywanie niezbędnych dia 
gospodarki narodowej. pojaz­
dów do przewożenia ładunków 
o różnych ciężarach w oparciu 
o zunifikowane zespół^ oraz na 
nowe wersje autobusów z wy­
korzystaniem obecnie produko­
wanych w Jelczu i Sanoku

PAP

W Lipsku odsłsnijto 
pomnik polskich 
ofiar faszyzmu

Ńa cmentarzu komunalnym 
w Lipsku odsłonięto 19 bm po 
mnik poświęcony pamięci Po- 
laków, którzy zginęli w tym 
regionie w latach 1939—1945 
Z tej okazji odbyła się mani­
festacja miejscowej ludności z 
udziałem polskich załóg budo 
wlano-montażcwych pracują­
cych w NRD.

Pomnik wybudowała w czy 
nie., społecznym, załoga Kra­
kowskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego,

Dokończenie na str. 3

Trwają rozmowy Sadat-Begin w Izraelu

Rozłam w świecie arabskim
Pierwszą w historii wizyta 

szefa państwa arabskiego, pre­
zydenta Egiptu Anwara Sada- 
ta w Izraelu, po pierwszej eu­
forii powitań, podczas których 
podawali sobie ręce najbardziej 
dotychczas zacięci wrogowie, 
weszła w stadium intensyw­
nych rozmów. Punktem kulmi­
nacyjnym stało się wystąpie­
nie prezydenta Egiptu w izrael­
skim parlamencie i kolejne roz­
mowy z premierem Beginem.

Ulubieńcem publiczności w czasie przesłuchań II etapu stał się, 
występujący w sobotnie przedpołudnie, skrzypek z USA Peter A. 
Zazofsky (na zdjęciu). 23-letni Amerykanin znalazł także uzna­

nie u jurorów kwalifikując się do finałowej jedenastki.
CAF — fot. Z. Stasżyszyn

Po 15 latach — znów poznaniak

Dwoje polskich skrzypków 
w gronie jedenastu finalistów

Znamy już 
finalistów VII 
Międzynarodo­
wego Konkur­
su Skrzypco­
wego im. II. 
Wieniawskiego 
w Poznaniu. 
'Wczoraj, o go­
dzinie 23 jury 

— po półtoragodzinnych obra­
dach — ogłosiło nazwiska je­
denastu młodych wiolinistów, 
którzy wystąpią w trzecim — 
końcowym — etapie tegorocz­
nej imprezy. Oto oni: Wadim 
Brodskij i Żachar Bron (ZSRR), 
Asa Konishi (Japonia), Hiro 
Kurosaki (Austria), Charles 
Andre Linale (Francja), Piotr 
Milewski (Polska), Keiko Mi- 
zuno (Japonia), Kazuhiko Sa­
wa (Japonia), Michaił Wajr^n 
(ZSRR), Anna Aleksandra 
Wódka (Polska), Peter A. Za­
zofsky (USA).

W gronie najlepszych zna­
lazło się więc najwięcej przed­
stawicieli Związku Radzieckie 
go i Japonii — po trzech oraz 
dwoje Polaków.

Nas — poznaniaków, najbardziej 
raduje oczywiście fakt, że po 15- 
tetniej przerwie (w 19C2 roku jed­
no z wyróżnień przypadto Jadwi­
dze Kaliszewskiej) — do trzeciego 
etapu zakwalifikował się znów 

, skrzypek z Poznania — 18-letni 
P. Milewski (nota bene uczeń doc. 
J. Kaliszewskiej), który wystąpił 
wczoraj przedostatni, graja.c utwo­
ry W. A. Mozarta, E. Wsaye’a, K. 
Szymanowskiego i H. Ernsta. Po 
zejściu z estrady powiedział nam: 
— Jestem-zmęczony, przede wszy­
stkim psychicznie. Najchętniej 
usiadłbym teraz na długo i wypo- 
czywał o niczym nie myśląc. Na 
ogłoszenie wyników najpewniej — 
podobnie jak po pierwszym etapie

Psychologiczne i polityczne 
znaczenie tego spotkania i at­
mosfery określanej przez wie­
lu jako „największy festiwal 
polityczny wieku” objawia się 
w zdecydowanie przeciwstaw­
nych, i skrajnych reakcjach. 
Część wydarzeń transmitowa­
na była na żywę> przez radio i 
telewizję Egiptu. Kair, posia­
dający trzykrotnie więcej 
mieszkańców niż cały Izrael, z 
Palestyńczykami j Izraelczy­

— nie przyjdę, gdyż nie chciałbym 
naruszać swojego „konkursowego” 
rytmu dniar Po prostu — o tej 
porze już śpię...

Trzydniowe (piątek, sobota i 
niedziela) zmagania w II eta­
pie z udziałem 23 artystów —- 
dowiodły, iż de tegorocznej 
imprezy przystąpiła spora gru 
pa interesujących, a niejedno, 
krotnie nawet już dojrzą ł.ych 
osobowości artystycznych. Po­
twierdzaną to w swych wypo­
wiedziach zarówno jurorzy jak 
też liczni — krajowi i zagra­
niczni — obserwatorzy festi­
walu.

Dzisiaj — dzień przerwy w 
konkursie. Trzeci etap, pod­
czas którego każdy z finalistów 
wykona z towarzyszeniem or­
kiestry symfonicznej Filhar­
monii Poznańskiej, dwa kon­
certy skrzypcowe: jeden z dwu 
H. Wieniawskiego lub M. Kar 
łowicza i jeden z wyznaczo­
nych koncertów: B Bartoka, 
S. Prokofiewa albo K. Szyma­
nowskiego — rozpocznie się 
jutro o godz. 19.30 w auli U- 
niwersytetu im. A. Mickiewi­
cza. Kolejne cztery przesłucha 
nia odbywać się będą (w tej sa 
mej sali i o tej samej porze) 
codziennie do soboty (każdego 
wieczoru wystąpi dwoje, a w 
piątek — troje wioli­
nistów). W sobotę późnym wie 
czorem, zbiorą się na końcoJ 
wym posiedzeniu worzy. Tak 
więc w nocy z soboty na nie­
dziele poznamy laureatów sześ 
ciu głównvch nagród oraz wy­
różnień VII Konkursu Wieniaw 
skiego.

Dokończenie na str. 2

kami. zamarł w godzinach tych 
audycji. Przed zdumionymi 
ludźmi przesuwały się obrazy 
przyjacielskich rozmów i uści­
sków dłoni między tak nie­
przejednanymi przeciwnikami, 
jak Mosze Dajan. Begin i Sa- 
dat. W licznych dyskusjach 
słyszało się uwagi, iż sam fakt, 
że prezydent Sadat stanął przed 
oddziałami honorowymi woj-

Dokończenie na str. Z~
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oiGKOSy
Ił icyzja Stanów Zjedna 
U czonych o toystąpie- 

niu z Międzynarodowej Ot 
ganizacji Pracy, wywołała 
w § wiecie echa jednozna­
cznie nieprzychylne. Głosy 
mniej lub bardziej umiar­
kowanej krytyki odezwały 
sie również tam, gdzie pod 
adresem potężnego sojusz­
nika podnoszą się one sto­
sunkowo rzadko. .„W cza­
sach kiedy Amerykanie 
okazuje większą niż kiedy­
kolwiek troskę o świat roz 
wija jący się i o prawa, czło 
wieka. jest rzeczą dziwną. 
Że postanowili wystąpić z 
oroanizacji, która jest głę­
boko zaangażowana w te 
snrawy” — pisał londyński 
.T^e Times”.

Postępowy, zgodny z in­
teresami ludzi macy kie­
runek pracy MOP — jed­
nej z wyspecjalizowanych 
rnend ONZ — nadaie gru­
pa państw socjalistunz- 
nuch. w tym również Pol­
ska, która to tym roku zało 
siła projekt międzynarodo­
wej konwencji o powszech 
nym prawie do practf. Ono 
ry rządów i pracodawców 
konitdlistycznnch wobec 
inicjatyw państw socjalis­
tycznych. zyskujących po­
parcie krajów rozwijają­
cych się, są w pewnym sto 
pniu zrozumiałe. Dlaczeno 
jednak decyzje o wystąpie­
niu podjęły USA właśnie 
teraz, w rok po Helsin­
kach. kiedy świat bardzo 
uważnie przygląda sie, kto 
tulko deklaruje aotowość 
do współpracy miedzynaro 
dowei, a kto ja nanrawdę 
urzeczywistnia. Czyżby siu 
szne były obawy tego z 
■amerykańskich konoresme- 
nów, który zauważył, iż 
opinia światowa może 
'twierdzić. że ..USA sa za­
interesowane obecnością w 
organizacjach międzynaro­
dowych Udko dopóty. do"ó 
ki mogą je kontrolować"?

Z wielu względów było­
by jednak lepiej, przede | 
wszystkim dla USA, gdyby | 
rację miał cytowany już i 
..The Times”, który napi- | 
sał: „Była to decyzja nie- ( 
fortunna i należy mieć na­
dzieję, że Amerykanie i 
wkrótce zmienią zdanie i ? 
powrócą do MOP. Organi­
zacja ta odzwierciedla w 
końcu świat taki, jaki jest, 
czy się to komu podoba czy 
nie..."

KM

Po ustawie o emeryturach dla rolników Wielkopolscy dziennikarzeZadania organizacji obsługujących wieś
W czasie trwających obec­

nie ogólnowiejskich zebrań, na 
których omawia się w poszczę 
gólnych wsiach i gminach spo 
so-by realizacji zadań rolnict­
wa w świetle postanowień IX 
Plenum KC PZPR oraz usta­
wę o emeryturach i innych 
świadczeniach dla rolników i 
ich rodzin, rolnicy zgłaszają 
wiele uwag krytycznych i po 
stulatów pod adresem organi­
zacji pracujących na potrze­
by wsi. O przedsięwzięciach, 
jakie podejmuje spółdzielczość 
rolnicza i kółka rolnicze w 
trosce o usprawnienie obsługi 
rolników, mówią w rozmowie 
z dziennikarzem PAP:

Prezes ZG Centralnego Zwiaz 
ku Spółdzielni Rolniczych „Sa 
mopomoc Chłopska” — min. 
Jan Kamiński: — Podjęte w 
ostatnim czasie ważne decyzje 
dotyczące dalszego rozwoju 
produkcji rolnej i wprowadze­
nia emerytur dla rolników, jak 
też wnioski z ogółncwiejskich 
zebrań zobowiązują zintegro­
waną spółdzielczość rolniczą 
do doskonalenia obsłu
gi gospodarstw indywidual­

nych. Współzależność tych 
spraw z systemem emerytal­
nym wynika z faktu, że spół­
dzielczość wiejska skupuje oko 
ło 75 proc, wszystkich produk­
tów z gosipodarstw chłopskich 
oraz zaopatruje je w podstawo 
we środki przemysłowe.

Przez stałe usprawnianie 
działalności w t?_ch dziedzi­
nach spółdzielnie powinny 
jaszcze skuteczniej oddziały­
wać na wyniki produkcyjne 
rolnictwa, a w konsekwencji 
także na wysekeść uzyskiwa­
nej przez rolnika emerytury. 
Podstawą jej wymiaru będzie 
— jak wiadomo — wartość 
sprzed aa ych przeds ięb lorstw om 
uspołecznimym, produktów roi 
niczych. Dlatego też od stycz 
nia br. wszystkie spółdzielnie 
wiejskie i ich związki zabawią 
zane zostały do wystawiania 
rolnikom imiennych dowodów 
dostawy produktów ro^^z^ch, 
co zapewni rzetelne i bieżące 
prowadzenie ewidencji. Deku 
mertv te będą podstawą roz­
liczeń finansowych dekonrwa 
nych przez banki spółdzielcze.

Prezes Zarządu Centralnego

Związku Kółek Rolniczych, 
wiceminister rolnictwa — Jó­
zef Krotiuk: — Będziemy w ta 
ki sposób rozszerzać i dosko­
nalić swoją działalność, aby po 
mocą techniczną, a także orga 
nizacyjną i fachową cęraz sku 
teczniej wspierać .inicjatywy 
rolników — zmierzające do pod 
noszenia, zwłaszcza, towarowej 
produkcji rolnej. Tam gdzje 
ziemia, a także pomieszczenia 
inwentarskie gospodarstw prze 
kazywanych na rzecz Państwa 
w zamian za świadczenia eme 
rytalne, nie będą miały innych 
nabywców — SKR-y zmuszo­
ne będą wziąć na siebie obo­
wiązek przejęcia tych area­
łów i zapewnienia z nich jak 
najwyższych plonów. Poczuwa 
my sie do odpowiedzialność' 
również za zapewnienie właści 
wej onieki starszym ludzic-m z? 
wsi. Realizując szeroki pro­
gram działalności socjalnej be 
dziemy, m. in. przez budowę 
sanatoriów dla rolników, swa 
rantować im najlepsza oniekę 
lekarska i wynoczvnek. P^a^- 
niemy rówmeż. by rozwijała 
się na wsi budowa domów spo 
kojnej starości. (PAP)

o skuteczności swego działania

Spotkanie
Carter - Dobrynin

Ambaisadce ZSRR w USA 
Anatolij Dobrynin został przy 
jęty w Białym Domu przesz pre 
zydenta Jiimmy Cartera. Ra­
dziecki dyplomata przekazał 
prezydentowi list od sekreta­
rza generalnego KC KPZR 
Leonida Breżniewa. (PAP)

„Poznańskie słowiki“ 
na centralnej

akademii barbórkowej
Chór Chłopięcy i Męski Pań­

stwowej Filharmonii Poznańskiej 
pod dyr. Stefana Stuligrosza za­
proszony został do występu na 
centralnej akademii z okazji Dnia 
Górnika, która odbędzie się w 
przededniu barbórkowego święta 
— 3 grudnia, w hali widowisko­
wo-sportowej („spodek”) w Kato 
wicach.

Na koncercie — z udziałem wie 
lu znanych zespołów i solistów’ | 
polskich, a także zagranicznych ) 
(transmitowany będzie, oczywi- 1 
ście ,przez telewizję) — „Poznań ] 
skie słowiki” przedstawią 15-mi- 
nntowy program złożona z utwo­
rów F. Chopina i S, Moniuszki.

(w)

Około 130 śmiertelnych ofiar

Tragiczna katastrofa 
lotnicza na Maderze

Dorobek wielkopolskich dzień 
nikarzy prasy, radia i tele­
wizji oraz ich zadania, zwłasz­
cza w kształtowaniu obywatel­
skich postaw, stanowiły pod­
stawową treść obrad walnego 
zebrania sprawozdawczo-wy­
borczego Oddziału Poznańskie­
go Stowarzyszenia Dziennika­
rzy Polskich, które odbyło się 
18 bm. w „Domu Prasy” w Po­
znaniu i zgromadziło około 200 
człpnków i kandydatów SDP 
z województw: poznańskiego, 
kaliskiego, konińskiego, lesz­
czyńskiego i pilskiego. Obecni 
byli również: Edward Dęb:cki 
z Wydziału Prasy. Radia i Te­
lewizji KC PZPR, sekretarz 
generalny Zarządu Głównego 
SDP — Zbigniew Tempski. se­
kretarze komitetów wojewódz­
kich PZPR: w Lesznie — Ja- 
iwiea Bak j w Poznaniu — 
Bogdan Gawroński, przedsta- 
wicielQ wojewódzkich instan­
cji PZPR — w Kaliskiem. Ko- 
nińskiem i Pllskiem oraz Po­
znańskiego Wydawnictwa Pra­
sowego.

Uczestnicy obrad stwierdzi­
li. że środowisko dziennikar­
skie musi ustawicznie podno­
sić swoje kwalifikacje zawo­
dowe. poziom ideowo-moralny 
i poczucie politycznej odoowie- 
dzialności. Od tego zależy sku­
teczność dziennikarskiego dzia 
łania — umacniainie demokra­
cji socjalistycznej, inspirowa­
nie przemian społeczno-ekono­
micznych, upowszechnianie 
wzorców dostępowania, kryty­
ka zjawisk ujemnych. W na­
wiązaniu do tych zadań, dys- 
kutowanvch w asoekc'e nosta- 
nowień IX Plenum KC PZPR,

mówiono takźę o konieczności 
pełnego wdrożenia do prakty­
ki uchwały Biura Politycznego 
KC (z 22 lutego br.) „O dalsze 
doskonalenie działalności in­
formacyjno - publicystycznej 
oraz umocnienie ideowo-wy- 
chowawczej roli krytyki w 
prasie, radiu i telewizji”. Ten 
dokument, który wyszedł na­
przeciw postulatom SDP. okres 
la aktualną rolę środków ma­
sowego przekazu i warunki jej 
efektywnego spełniania w ży­
ciu politycznym, społeczno- 
ekonomicznym. kulturalnym, ą 
zwłaszcza w przezwyciężaniu 
wszystkiego, co hamuje roz­
wój budownictwa socjalistycz­
nego.

Podczas tetło zebrania oś­
mioro dziennikarzy, a wśród 
nich nacz redakcyjny kolega 
— red. Henryk Kamza. otrzy­
mało odznakę z dyplomem „Za 
30 lat pracy w dziennikarstwie 
PRL”, a dziesięcioro, m. in. 
red. Zofia Dohnke z „Głosu 
Wielkopolskiego” — medal z 
dvolomem „Za 25 lat pracy w 
dziennikarstwie PRL”. Preze­
sowi usteoującego Zarządu Od­
dział” SDP — red. Stanisławo­
wi Garczarczykowi („Gazeta 
Zachodnia”! wręczono dyniom. 
Zarządu Głównego SDP za 
wybitne zasługi w rozwoju 
dz^nńikarstwa.

Zebrani wybrali nowe wła­
dne Oddziału Poznańskiego 
SDP i delegatów na X Krajo­
wy Zjazd SDP. który odbędzie 
się na początku przyszłego ro­
ku w Warszawie. Prezesem 
Zarzadu Oddziału SDP wybra­
no red. Roma.na Czamańsk’eao 
z „Gazety Zachodniej”. (y)

WSPÓŁPRACA PRL — KRL-D

W sobotę, późnym wieczorem, 
wydarzyła się tra<giczna katastrofa 
lotnicza na portugalskiej wyspie 
Madera (około IOW km c-d Lizbo. 
ny 1 Sf>0 km od wybrzeża Afryki). 
Według ostatnich informacji co 
najmniej 123 osoby poniosły 
śmierć, 41 osób lżej lub ciężej ran 

j nych odwieziono do szpitala w 
I Fumcbal, głównym mieście Made- 
i ry.

i Samolot Portugalskich Linii 
| Lotniczych „Boeing 727” z 164 oso 
I bami, w tym 8 członkami załogi, 
I leciał z Brukseli ria Lizbona.

Przyczyna katastrofy nie jest zna­
na. Według naocznych świadków 
samolot podchodził do lądowania 
w Santa Cruz całkiem normalnie, 
później rozległa się seria eksplo­
zji i samolot stanął w płomieniach. 
Część ogonowa kadłuba pozostała 
na lądzie, natomiast przód rozpad! 
się na części.

Była to pierwsza katastrofa sa- 
mo-lotu Portugalskich linii Lotni­
czych, druga — na lotnisku w 
Funchał, a jedna z największych

w tyn? Toku po rekordowo tragicz 
nej w historii lotnictwa cywilnego 
na Teneryfie, wyspie leżącej nie­
daleko Madery. Agencje prasowe 
przytaczają opinie lotników, któ­
rzy lądowali w Funchal. Lotnisko 
jest tam umiejscowione między 
górami a oceanem. Piloci skarżyli 
się na bardzo krótki pas starto, 
wy, stwarzający niebezpieczeństwo 
dla samolotów. To właśnie z tego 
powodu Skandynawskie Linie Lot 
nicze -wydały zakaz lądowania 
swoim samolotom na Maderze.

Na lotnisku w pobliżu Funchal 
ekipy ratownicze nadal prowadzą 
akcję poszukiwania zwłok ofiar 
katastrofy. Zdaniem ratowników, 
po dokładnym przeszukaniu szcząt 
ków kadłuba samolotu, znajdują­
cego się na pobliskiej plaży, może 
się okazać, że liczba ofiar śmier­
telnych zwiększy się do 133. Po­
nadto oczekuje "się, że zwłoki ofiar 
zostaną odnalezione przez płetwo 
nurków, którzy przeszukają dno 
morskie w pobliżu miejsca kata 
strofy, (PAP)

Dwoje polskich 
skrzypków

Dokończenie ze str. 1
Oprócz przesłuchań konkurso­

wych, organizatorzy przygotowali 
różnorodne imprezy towarzyszące. 
I tak w sobotę odbył się m. in. re 
cital wybitnego polskiego baryto­
na Andrzeja Hiolskiego, a dzień 
później w salach BWA przy Sta­
rym Rynku otwarto wystawę pod 
nazwą „Konkursy i festiwale mu­
zyczne w plakacie polskim”. W 
siedzibie Dyrekcji Okręgu Poczty 
i Telekomunikacji przy ul. Koś­
ciuszki czynny jest natomiast sa­
lon filatelistyczny o tematyce mu­
zycznej. Na dzisiaj przewidziano 
(godz. 20 — aula uniwersytecka) 
koncert filharmonicznej orkiestrą’ 
kameralnej i chóru Stefana Stu 
ligrosza; w programie m. in. Msza 
Koronacyjna W. A. Mozarta.

Podczas wczorajszych przesłu­
chań na widowni zasiadał m. in. 
znakomity polski dyrygent Jerzy 
Maksymiuk. Zapytanv o powód 
pojawienia się w Poznaniu, od- 
rzekł — pół żartem — iż przy- 
iechał zaangażować kilku skrzyp­
ków do swej Polskiej Orkiestry 
Kameralnej, a poważniej stwier­
dził, że taki konkurs stanowi 
^dną z nielicznych oka’ii do no 

• uchanka światowe! czołówki mlo 
dych wiolinistów. (wig)

Zmarł
Walerian Gniot

Kultura muzyczna Poznania 
poniosła bolesną stratę. W so­
botę 19 bm. odbył się pogrzeb 
nestora poznańskich kompozy­
torów, Waleriana Gniotą. Dłu­
goletni pedagog muzyczny, czło 
nek poznańskiego Związku 
Kompozytorów Polskich, odzna 
czony m. in. Krzyżem Kawaler 
skim Orderu Odrodzenia Polski 
bvł laureatem wielu konkur­
sów kompozytorskich. Jeeo 
utwory fortepianowe, chóral­
ne, orkiestrowe, weszły do 
trwałego dorobku kultury mu 
zycznej. (bran)

Zgon
Władysława Hańczy
19 bm. w godzinach wieczor­

nych zmarł nagle w Warsza­
wie, w wieku 72 lat. wybitny 
aktor scen polskich Władysław 
Hańcza, znany z wielu kreacji 
teatralnych, filmowych i tele­
wizyjnych.

Rozłam w świeci© arabskim
Dokończenie ze str. 1

18 bm. prezes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz przyjął wicepre­
miera rządu Koreańskiej Republiki Ludowo - Demokratycznej Kong- 
Dżin-The, który przewodniczy koreańskiej delegacji rządowej na V 
sesji polsko-koreańskiej komisji konsultatywnej d-s. współpracy 
gospodarczej i naukowo-technicznej. W czasie spotkania omówiono 
węzłowe problemy współpracy gospodarczej oraz w dziedzinie nau­
ki i techniki pomiędzy PRL i KRL-D. Dano wyraz przekonaniu, że 
osiągnięty już obecnie poziom stosunków gospodarczych pomiędzy 
Polską 1 KRL-D, a także szybki postęp społeczno-gospodarczy obu 
krajów stwarzają pomyślne przesłanki dalszego rozwoju tych sto­
sunków. (PAP)

AMBASADOR KOSTARYKI U H. JABŁOŃSKIEGO
Przewodniczący Rady Państwa Henryk Jabłoński przyjął 18 bm. 

na audiencji w Belwederze ambasadora nadzwyczajnego i pełno­
mocnego Republiki Kostryki Manuela Dobles Sancheza, który zło­
żył listy uwierzytelniające. W związku a objęciem misji w Polsce 
amb. M. Dobles Sanchez złożył wieniec na Grobie Nieznanego Żoł­
nierza. (PAP)

FINAŁ WIELKOPOLSKICH RYTMÓW MŁODYCH
W Jarocinie zakończyły się 29 bm. ósme z kolei Wielkopolskie Ryt­

my Młodych — tradycyjna impreza, w której biorą udział zespół}’ 
muzyczne, grupy wokalne i instrumentalne, działające przy placów­
kach kulturalnych. Główną nagrodę — „Złotego Kameleona’’ — ju­
ry przyznało zespołowi „Bez tajemnic” z Gorzowa. Wśród solistów 
pierwszą nagrodę ex aeąuo otrzymały Hanna Bojko z Jarocina i Ewa 
Natkanlee z Krotoszyna. Wielkim powodzeniem cieszył się turniej 
prezenterów dyskotek; najlepszy okazał się Henryk Kopaćzewski 
z Poznan'a. (PAP)

ska izraelskiego, prężąc się 
przy wysłuchiwaniu izraelskie­
go hymnu narodowego, starej 
Pieśni wojującego syjonizmu, 
oznacza ostateczne uznanie pań 
stwa izraelskiego w sposób 
bardziej spektakularny, niż 
wszystkie‘zabiegi dyplomatycz­
ne. W odruchach niezwykle sil- 
nvch emocji, tak znamiennych 
dla społeczeństw arabskich, do- 
natrywamo się nawet zdecydo­
wanej zmiany w stosunkach 
izraelsko-egipskich, mającej 
•^początkować nową erę współ 
życia.

Miliony Syryjczyków oglą­
dało audycję telewizyjna, prze 
kazującą pierwsze chwile po­
bytu prezydenta w Izraelu. Te 
-ame sceny omawiane były cał­
kowicie odmiennie. Oto — mó­
wił komentator syryjski — no- 
wtalne salwy artylerii, która 
•uszczyła nasze osiedla gra- 
-•iczne i obraca w ruinę po­
łudnie Libanu. Oto — prezy­
dent kraju frontowego ściska

dłonie Dajana, Begina, Goldy 
Meir, Rabina — tych, którzy 
krwawo zapisali się w historii 
narodów arabskich. W Syrii 
ogłoszono 24-gcdzinną żałobę 
narodową z racji pobytu Sa- 
data w Izraelu.

Ze zrozumiałych powodów 
odruchy sprzeciwu ogarnęły 
całą społeczność palestyńska 
Zdając sobie sprawę z tego 
stanu rzeczy, egipskie służbv 
bezpieczeństwa. aresztowały 
400 studentów palestyńskich, 
zamykając również rozgłośnię 
„Głos Palestyny”, posiadającą 
największy zasięg w emitowa­
niu audycji kierowanych do 
rozsianych gruo palestyńskich 
na Bliskim Wschodzie. Na 
drugim krańcu, kierując sie 
podobna intencją, władze izra 
elskie dokonały licznych are­
sztowań prewencyjnych wśród 
działaczy i młodzieży pales­
tyńskiej na terenach okupowa 
nych.

Demonstracje protestacyjne 
odbyły się również w Bejru­

cie, Bagdadzie. Trypolisie, Al­
gierze, Atenach, Kuwejcie. Tu 
nisie. Delhi. Sztokholmie. Dha 
ce. Karaczi. Moskwie. Londy­
nie. Bonn. Rzymie. Madrycie 
i innych stolicach.

K on trowers y j na in ic ja t wza 
prezydenta Sadata wiaże sie z 
powszechnym wyczekiwaniem 
rezultatów. W oświadczeniach 
izraelskich mówi; sie o nianie 
porozumień nie mających je­
dnak cech ostatecznego poko­
ju. W izraelskich kołach poli­
tycznych mówi s'e otwarc e 
że prezydent Sadat stał się 
mężem opatrznościowym prz/ 
szłości Izraela. druzgocąc 
tymczasem resztki jedności 
arabskiej, tak wiec nie można 
dopuścić, aby wrócił z pusty­
mi rękami.

Destrukcyjny wpływ inicja­
tywy Sadata na stosunki mie- 
dżvarabskie jest dostrzegalny 
go-łym okiem. Może ona zro­
dzić nowe rozczarowania i nią 
bezpieczne frustracje. (PAP'.

Władysław Hańcza debiuto­
wał w Teatrze Polskim w Po­
znaniu. Grał następnie na sce­
nach Katowic, Łodzi. Krakowa 
i Warszawy. Niezanomniany 
Boryna w serialu TV i filmie 
„Chłopi”. Radziwiłł w „Poto­
pie” — to niektóre kreacje z 
bogatego dorobku artysty, 
który wiosna orzvszłego roku 
miał obchodzić 50-lecie pracy 
aktorskiej. (PAP)

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gosnodar- 
ki Wodnej przewiduje w Wielko- 
rolsce zachmurzenie umiarkowa­
ne, przejściowo duże, z opadami 
deszczu.

Temperatura maksymalna od 
5 do 7 stopni, minimalna — od 
minus 1 do plus 1. Wiatry umiar 
kowane oraz dość silne (5—10 
m/aek.) z kierunków południowo- 
zachodnich i południowych.

Wczoraj o godz. 20 ciśnienie wy 
nosiło 74S,? mm; przewiduje się 
leRo spadek.
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Ponad miliard złotych na CZD
18 bm. w Warszawie odbyła 

się uroczystość przekazania 
kolejnych wpłat na konto bu­
dowy Pomnika — Szpitala 
Centrum Zdrowia Dziecka w 
Warszawie — Międzylesiu. 
Tym razem miała ona znaczę 
nie wyjątkowe — symboliczne 
i zarazem wzruszające. Dar 
pieniężny harcerzy i instruk­
torów ZHP z Chorągwi Gdań- 
skiej dopełnił kwotę 1 miliar­
da złot^eh na koncie budowy 
CZD. Wpłata przedstawicieli 
Związku Zawodowego Hutni- 
ków w Polsce zanoczatkowała 
zaś kolejny — 2 miliard złotó­
wek na tym kencie!

Zebranie tei sumy — to re­

Nowelizacja uchwały o czynach społecznych
Czyny społeczne jako forma 

współgospodam ości mieszkań­
ców miast i wsi. samodzielne­
go rozwiązania lokalnych po­
trzeb — zdobyły na trwałe 
obywatelstwo w naszym kra­
ju i cieszą się u nas powszech­
nym uznaniem. Świadczy o tym 
chociażby wzrost wartości re­
alizowanych czvnów. W pięcio­
latce 1961—1965 łączną ich war 
tość wynosiła 16,8 mld zł. w 
następnej pięciolatce 1966— 
1970. osiągnęły 28.9 mld zł. a 
w latach 1971—1975 wzrosła 
już do wysokości prawdę 50 
mld zł.

Wyniki uzyskane w 1976 r. 
i pierwszym półroczni 1977 r. 
świadczą o utrzymującej się 
dynamice rozwojowej czynów 
społecznych. Na uwagę zasłu­
guje fakt, że obecnie zmieniła 
sie nieco struktura samvch czy 
nów. Poważnie wzrasta ko­
lektywne działanie w zakresie 
prac remontowych, modemiza- 
cyjnvch, porządkowania wsi i 
osiedli.

Stały wzrost czynów społecz 
nych, wymogi aktualnej poli­
tyki społeczn o-gospodarcze i, 
fakt dwustopniowego podziału 
administracji kraju, wymaga­
ły newnezo zmodyfikowania

Wielki Październik 
w świecie współczesnym

'Dokończenie ze str. 1' 

— dawała jedyn-ie 4 oroc. 
światowej produkcji. Dziś każ 
dego dnia w ZSRR wytwarza 
się towary przekraczające swa 
wartością produkcję roku 
1913. a w jeden dzień — tyle 
energii elektrycznej, co Ros.ia 
w 1.5 roku. Obecnie ZSRR nod 
względem produkcji nrzenw- 
słcwej zajmuje drugie miej­
sce w świecie. Kraj Rad przy 
wiązuje wielka -wagę do roz­
woju nauki i techniki. Co 
czwarty uczony na świecie 
jest obywatelem radzieckim

Temat referatu ministra 
sprawiedliwości — nrof. Jerze 
go Bafii brzmiał: ..Wielka So­
cjalistyczna Rewolucja Paź­
dziernikowa a współczesne 
państwo socjalistyczne”. Pa­
trząc z histor^znei perspek­
tywy dostrzegamy dziś — 
stwierdził mówca — iż wszy­
stkie podstawowe założenia 
polityiczne i praktyczne leża- 
ce u źródeł powstania każde­
go socjalistycznego państwa 
zawdz;eczamy teorii naukowe 
go socjalizmu, a orzede wszv- 
stkim doświadczeniom pierw­
szego państwa socjalistyczne­
go.

Referat: „Historyczne zna­
czenie Wielkiej Socjalistycz- 

Muzyka Krain Rad 
w wykonaniu młodych akordeonistów 
Miniona sobota była dniem

finałowym I Międzywojewódz­
kiego Konkursu Akordeono­
wego Muzyki Rosyjskiej i 
Radzieckiej, zorganizowanego 
przez Zarząd Wojewódzki 
TPPR' oraz Wydział Kultury i 
Sztuki Urzędu Miejskiego w 
Poznaniu — dla uczniów szkół 
muzycznych I i II stopnia z 
regionów północno-zachodnich 
kraju.

Poziom artystyczny imprezy 
oraz umiejętności młodych wy­
konawców, którzy zaprezento­
wali się w sali Ze­

zultat niesłabnącej ofiarności 
naszego społeczeństwa. Od 
chwili ogłoszenia apelu Spo­
łecznego Komitetu Budowy 
CZD przed 9 laty, nieprzerwa 
nym strumieniem płyną pie­
niądze. dary rzeczowe, mel­
dunki o podejmowaniu zo­
bowiązań produkcyjnych na 
rzecz budowy tej unikalnej w 
świecie placówki medycznej.

Rezultatem społecznej ofiar 
ności sa pięknie urządzone, 
znakomicie wyposażone w naj 
nowocześniejsza aparaturę 
medyczną, uruchomione już 
obiekty centrum — pawilony 
polikliniki. Z porad lekar 

dokumentu uchwalonego przez 
Radę Ministrów w 1966 r. (uzu­
pełnionego późniejszymi prze­
pisami), który stanowi podsta­
wę prawną czynów społecz­
nych. Działacze społeczni nie 
raz już wskazywali na potrzebę 
nadania uchwale bardziej kom 
pleksowego charakteru.

Prace nad znowelizowaniem 
uchwały toczyły się przez dłu­
gi okres. Projekt uchwały był 
poddany szerokiej konsultacji 
zainteresowanych instancji ad­
ministracji państwowej, resor­
tów. związków spółdzielczych. 
Rozpatrzył wnikliwie projekt 
również Sekretariat Ogólno­
polskiego Komitetu F.JN. Wnie­
siono szereg uwag i propozycji, 
wykorzystując dotychczasowe 
d oś wiadc zen ia na grom adzon e 
w czynach.

Obecnie Rada Ministrów w 
porozumieniu z OK FJN zno­
welizowała uchwałę.

Jak stwierdzono w Sekreta­
riacie OK FJN — w rozmo­
wie z dziennikarzem PAP — 
nowa uchwała stwarza znacz­
nie większe niż dotychczas 
możliwości podejmowania dzia 
łań związanych z czynami spo­
łecznymi i stanowi w tvch 
działaniach nowy, ważny im­

nej Rewolucji Październiko­
wej dla procesów rewolucyj­
nych w świecie w minionych 
60 latach” — wygłosił dyrek­
tor Instytutu Krajów Sociań- 
stycznych PAN prof. Ludwik 
Bazylow. Zwycięstwo rewolu­
cji— podkreślił — dało począ­
tek procesom rewolucyjnym i 
narodowo - wyzwoleńczym n« 
całym świecie. £adne z dotych 
czasowych wydarzeń nie mia­
ło tak olbrzymiego wnłvwu 
na rozwój historii świata.

Referat: „Wielki Paździer­
nik a rozpad systemu kolonial 
nego i walka narodów o nowy 
międzynarodowy ład gospo­
darczy” — przedstawił rektor 
Wyższej Szkoły Nauk Społecz 
nvch przy KC PZPR nrof 
Władysław Zastawny. Mówca 
zwrócił m. Łn. uwagę, że kra­
je Trzeciego Świata — są ob­
szarem konfrontacji idei so­
cjalistycznych z kapitalizmem 
a dokonujące się w tvch kra­
jach przemiany polityczne i 
społeczno-gospodarcze, stano­
wią ważne ogniwo światowe­
go •ńrccesu rewolucyjnego.

Wdkół referatów wywiąza­
ła się ożywiona dyskusia w 
której m. in. wziął udział aka­
demik Tsaak Minc — przewód 
niczący delegacji AN Z^RR

PAP

społu Szkół Muzycznych przy 
ul. Solnej w Poznaniu — wy­
pada ocenić wysoko. Z pew­
nością konkurs ten przyczyni 
się do spopularyzowania i szer 
szego upowszechnienia war­
tości, które zawiera w sobie 
muzyka kompozytorów rosyj­
skich i radzieckich.

Pierwsze miejsce w katego­
rii dziecięcej zdobył Mirosław 
Zając z Poznania, a w katego­
rii młodzieżowej — Janusz Du 
lian z Wrocławia, który da* 
popis prawdziwie wirtuozow­
skiej gry. (res) 

skich skorzystało już kilkaset 
dzieci.

Dziwując serdecznie harce­
rzom za dar, przewodniczący 
Społecznego Komitetu Budo­
wy Pomnika — Szpitala Cen­
trum Zdrowia Dziecka, min. 
Janusz Wieczorek wyraził na­
dzieję. że ich zainteresowanie 
budową CZD nie osłabnie z 
chwila ostatecznego przekaza­
nia społeczeństwu tego obiek­
tu. Przewodniczący komitetu 
podziękował również hutni­
kom ii przypomniał że to oni 
właśnie rozpoczęli zbieranie 
funduszów na ten humanitar­
ny cel. (PAP) 

puls. Niektóre nowe przepisy 
mają duże znaczenie meryto­
ryczne. Dotyczy to np. przepi­
su, który przekazuje naczelni­
kom gmin i miast wszystkie 
uprawnienia, które w spra­
wach dotyczących czynów spo­
łecznych przysługiwały byłym 
prezydium PRN.

Uchwała da je możliwość 
zwiększenia udziału społeczne­
go we wszystkich zadaniach 
inwestycyjnych, remontowych 
i porządkowych, podejmowa­
nych w ramach planu gospo­
darczego, to znaczy ujętych w 
planie inwestycyjnym, remon­
tów i bieżącej działalności gos­
podarczej jednostek gospodar­
ki uspołecznionej. Wykonanie 
bądź sfinansowanie środkami 
ludności części robót może 
przyspieszyć zrealizowanie za­
dania lub rozszerzyć zakres 
przed s i ęwzi ęcia.

Podejmując znowelizowaną 
uchwałę rząd wskazał na ros­
nące znaczenie akcji czynów 
społecznych, na ich poważny 
i coraz bardziej liczący się 
udział w urzeczywistnianiu 
ogólnonarodowych i tereno­
wych programów społeczno- 
gospodarczego i kulturalnego 
rozwoju. (PAP)

Pomnik polskich 
ofiar faszyzmu

Dokończenie ze str. 1

pracująca przy rozbudowie lip- | 
skich hal targowych. Jego od I 
słonięcia dokonał przybyły na 1 
czele delegacji polskiej prze-1 
wodiniczący Rady Ochrony | 
Pomników Wałki i Męczeń­
stwa min. JanuiSE Wieczorek. >

Porównując powojenne trzy 
dziestolecię stosunków Polski i 
NRD z bilansem stosunków 
między Polską a Niemcami o- 
kresu dwudziestolecia między 
wojennego i w czasie wojny, 
min. Wieczorek - stwierdził, że 
to. co kiedyś nas dzieliło — 
dziś nas łączy; granica, która 
była granicą wojny, dziś jest 
pomostem między naszymi 
społeczeństwami, pomostem go 
sncdarczym, kulturowym i po 
litycznym.

U stón pomnika złożone zo­
stały wieńce i wiązanki kwia 
tów, m. jn. od Rady Ochrony 
Pomników Walki i Męczeń­
stwa. (PAP)

Literatura ekonomiczna
dostępna dla każdego

Księgozbiór bibliotek Aka­
demii Ekonomicznej w 
Poznaniu należy do naj­

większych zbiorów wydaw­
nictw ekonomicznych w Pol­
sce Sieć bibliotek tej placów­
ki, w których zgromadzono 
około ćwierć miliona wolume­
nów tzw. wydawnictw zwar­
tych, ciągłych i zbiorów spe­
cjalnych, składa się z Biblio­
teki Głównej, bibliotek insty­
tutowych, zakładowych oraz 
studiów międzywydziałowych, 
biblioteki Ośrodka Przetwa­
rzania Informacji oraz z bi­
bliotek znajdujących się w do 
mach akademickich.

Najwięcej pozycji zgromadzono 
w księgozbiorze podstawowym. 
Można znaleźć tu prace z zakre­
su teorii ekonomii, historii myśli 
ekonomicznej, planowania, staty­
styki, demografii, ekonometrii 
oraz ekonomik szczegółowych —-

Stosunki gospodarcze Polska — RFN

Podstawowy kierunek: 
zrównoważenie obrotów

Można wymienić wiele czyn 
ników, które w natural 
ny sposób sprzyjają roz­

wojowi stosunków gospodar­
czych między Polską a Repu­
bliką Federalną Niemiec. Za­
liczyć do nich należy takie m. 
Łn., jak bliskie położenie ge­
ograficzne, tradycyjne podo­
bieństwo technologii stosowa­
nej przez przemysły obu kra­
jów oraz znaczny stopień kom- 
plementamości gospodarki Pol 
ski i RFN. Podkreślić też trze 
ba fakt wysokiego poziomu 
przemysłowego Republiki Fe­
deralnej, dzięki czemu ofer­
ta eksportowa tego kraju jest 
atrakcyjna dla Polski, inten­
sywnie rozbudowującej i mo­
dernizującej swoją gospodar­
kę.

Przełomowym okresem w 
stosunkach gospodarczych mię 
dzy obu krajami stały się la­
ta siedemdziesiąte. W latach 
1971—1975 wartość wymiany 
handlowej między obu kraja­
mi zwiększyła się czterokrot­
nie, osiągając sumę ponad 1,5 
mld dolarów. W roku ubieg­
łym wzajemne obroty wzrosły 
do około 1,9 mld dolarów. O- 
bok podpisanego w końcu 1970 
roku układu o podstawach 
normalizacji wzajemnych sto­
sunków decydującą rolę w tym 
dynamicznym wzroście wymia 
ny handlowej odegrała nowa 
polityka gospodarcza Polski, 
przyjęta z początkiem obec­
nej dekady, zgodnie z którą 
współpraca gospodarcza z za­
granica stała się jedpvm z klu 
nowych instrumentów rozwo 
ju kraju.

W ostatnich latach wzrost 
wymiany handlowej między 
Polską i RFN charakteryzuję 
się brakiem równowagi obro­
tów. Począwszy od roku 1972 
dynamika polskiego importu z 
RFN była znacznie wyższa niż 
tempo eksportu do tego . kra­
ju. W okresie 1971—1975 im* 
port z RFN zwiększył się 5,6- 
krotnie, a eksoort tylko około 
2,5-krotnie. W roku 1976 na­
stąpiło jednak wyraźne zaha­
mowanie tej tendencji i polski 
ekspert do Republiki Federal 
nej wzrósł o 30 procent, a im­
port nieznacznie się zmniejszył 
w stosunku do roku poprzed­
niego. Mimo to nadal utrzymu 
je się wysokie ujemne saldo 
handlowe na niekorzyść stro­
ny polskiei. W ubiegłym roku 
import z RFN wyniósł około 
1.2 mld dolarów, a eksport 
tylko 0,7 mld.

Największą pozycję polskich 
zakupów na rynku RFN sta­
nowią tradycyjnie towary prze 
myślowe, przy czym na czoło 
wysuwają się wyroby przemy 
siu elektromaszynowego. W 
1976 r. stanowiły one około 40 
procent importu z RFN. Naj­
wyższy przyrost importu tych 
wyrobów miał miejsce w la­
tach 1971—1973, natomiast w 
trzech ostatnich latach wyraź 
nie się zmniejszył. Warto tu 
zauważyć, że w latach 1974— 
1976 bardzo poważnie zwięk­
szyły swój eksport inwesty­
cyjny do Polski takie kraje, 
jak Francja, USA, Szwecja,

budownictwa, handlu wewnętrz­
nego i zagranicznego, obronności, 
rolnictwa, transportu i turystyki, 
wreszcie — na temat organizacji i 
zarządzania. Biblioteka gromadzi 
maszynopisy prac dyplomowych, 
magisterskich i podyplomowych, 
doktorskich i habilitacyjnych 
oraz maszynopisy tłumaczeń wy­
konanych na zlecenie uczelni. 
Osobne miejsce zajmuje w tej 
placówce literatura obcojęzyczna, 
pochodząca z zakupu, z darów, 
oraz z wymiany między biblio­
tekami. . Obecnie do poznańskiej 
placówki nadchodzi około 6’0 ty­
tułów czasopism, w tej liczbie 
322 z krajów kapitalistycznych.

Kto korzysta z tych zbio­
rów? Przede wszystkim —stu 
denci i pracownicy naukowi 
Akademii Ekonomicznej. Pią­
tą część korzystających stano­
wią jednak czytelnicy spoza 
uczelni — studenci pozosta­
łych szkół wyższych, ekonomi 
ści z poznańskich instytutów 
resortowych, laboratoriów 

Austria, Włochy itd., co m. in. 
było rezultatem zawarcia wie 
lu dużych kontraktów koope­
racyjnych z firmami tych 
krajów, a także uzyskania 
konkurencyjnych kredytów in 
westycyjnych.

Wśród wyrobów przemysłu 
elektromaszynowego, sprowa­
dzanych przez Polskę z RFN, 
wymienić trzeba zwłaszcza ma 
szyny i urządzenia do komplet 
nych obiektów przemysło­
wych oraz dla potrzeb polskie 
go przemysłu górniczego, cner 
getycznego, lekkiego i spożyw 
czego, a także statki, zarów­
no zbiornikowce, jak i do prze 
wozu ładunków suchych. Po­
za wyrobami przemysłu elek­
tromaszynowego największy 
udział w imoorcie z Republi­
ki Federalnej mają wyroby 
metalurgiczne (30 procent w 
roku 1976) i chemiczne (blisko 
15 procent).

W polskim eksporcie adecydowa 
nie przeważają paliwa, surowce i 
materiały do produkcji oraz arty 
kuły rolno-spożywcze. Udział tych 
towarów w globalnym eksporcie 
do RFN wynosi około 70 procent. 
Dla przykładu można tu wymie­
nić siarkę, sól, chlor, sodę, nawo 
zy azotowe, farmaceutyki, odzież, 
cukier, konserwy, wyroby spirytu 
sowę. Jeżeli chodzi o towary prze 
myślowe o najwyższym stopniu 
przetworzenia, a więc wyroby 
przemysłu elektromaszynowego, 
to stanowiły one w roku 1076 po­
nad 20 procent polskiego eksportu 
do RFN (wobec 6,3 procent w ro 
ku 1970). Zwraca uwagę fakt, że 
eksport tych wyrobów wzrósł mię 
dzy rokiem 1970 a 1975 o ponad 
50 procent. W tej grupie towarów 
trzeba zwłaszcza wymienić takie 
pozycje, jak armatura przemysło­
wa i sanitarna, wyroby metalowe, 
zespoły i części do urządzeń ener­
getycznych, maszyny budowlane i 
części do tych maszyn, artykuły 
gospodarstwa domowego itd.

Spośród przyczyn słabszego 
tempa wzrostu polskiego eks­
portu na rynek RFN w porów 
naniu z dynamiką importu z 
tego kraju wymienić trzeba 
przede wszystkim istniejące je 
szcze w RFN ograniczenia ilo 
ściowe na import szeregu pol­
skich towarów oraz niewielki 
stopień zaawansowania koope 
racji przemysł owej. Jeśli cho­
dzi o sprawę pierwszą — to 
ograniczenia importowe w sto 
sunku do Polski, dotyczące 
kilkuset pozycji towarowych, 
miały być zniesione do końca 
1974 r^ zgodnie z umową han 
dlową z 1970 r. Jednakże, mi­
mo pewnej liberalizacji, jaka 
w tym czasie nastąpiła, są 
one nadal utrzymywane.

W latach 1971—1976 osiąg­
nięty został pewien postęp w 
dziedzinie kooperacji przemy­
słowej między Polską i RFN, 
jednakże nie zawarto w tym 
czasie żadnego porozumienia 
na większą skalę.

Dla rozwoju stosunków gos 
podarczych między Polską i 
Republiką Federalną Niemiec 
ogromne znaczenie miała wi­
zyta w RFN I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka w 
1976 r., podczas której podpi­
sano szereg porozumień gospo 
darczyeh o wielkiej skali. Prze 
de wszystkim wymienić trze­
ba 5-letnią umowę o rozwoju 

oraz — pracownicy przedsię­
biorstw. Tych ostatnich poja­
wia się tu jednak niewięlu, 
chociaż — wydawałoby się — 
stałe śledzenie rozwoju tej 
dziedziny wiedzy winno nale­
żeć do podstawowych obowiąz 
ków każdego ekonomisty. Moż 
liwości takie istnieją nawet w 
przypadkach, kiedy miejscem 
zamieszkania jest wieś lub 
miasteczko najbardziej nawet 
odległe od Poznania lub inne­
go ośrodka akademickiego.

Akademia Ekonomiczna w Po­
znaniu wydaje specjalny Infor­
mator Biblioteki Głównej, w któ­
rym można znaleźć m. in. zesta­
wienie zagranicznych czasopism. 
Dzięki wyposażeniu placówki w 
nowoczesne urządzenia reprogra- 
ficzne, istnieje możliwość szybkie 
go powielenia potrzebnej czytel­
nikowi literatury, w przypadku, 
gdy w oryginale nie jest ona udo 
stępniana poza bibliotekę. Dzięki 
kserografowi można równia* 

współpracy gospodarczej, do 
której załączono list potwier­
dzający stosowanie w odnie­
sieniu do Polski klauzuli naj­
większego uprzywilejowania, 
zgodnie z postanowieniami 
GATT. Umowa ta, obok pod­
pisanej 1 listopada 1974 r. 10- 
letniej umowy o rozwoju współ 
pracy gospodarczej, przemysło 
wej i technicznej, stanowi for 
mainą płaszczyznę stosunków 
ekonomicznych między obu 
krajami. Obie te umowy mają 
szczególne znaczenie w zakre 
sie rozwijania współpracy pro 
dukcyjnej, na którą kładą 
główny nacisk.

Podczas wizyty podpisane zosta 
ło kompleksowe porozumienie do 
tyczące gazyfikacji węgla i prasę 
twórstwa chemicznego produktów 
pochodzących z tego procesu. 
Przedsięwzięcie to obejmuje współ 
pracę naukowo-techniczną między 
odpowiednimi polskimi Instytucja 
mi a firmą Krupp, ramowy kon­
trakt ustalający zasady wznoszę-, 
nia urządzeń inwestycyjnych zwią 
zanych z gazyfikacją, zespół poro 
zumień umożliwiających Polsce 
sfinansowanie realizacji całego 
przedsięwzięcia. Jeżeli chodzi o tę 
ostatnią sprawę — to w sierpniu 
bieżącego roku podpisana została 
w Warszawie między polskim Ban 
kiem Handlowym a konsorcjum 
banków RFN ramowa umowa kre 
dytowa na sumę 2 mld DM z prza 
znaczeniem na sfinansowanie do­
staw z RFN urządzeń do zgazowa 
nia węgla i chemicznego przetwa 
rzania gazu w Polsce.

Ponadto w czasie wizyty Edwar 
da Gierka zawarto kilkanaście in 
nych kontraktów i porozumień o 
współpracy w różnych dziedzi­
nach. Tak np. polskie przedsiębior 
stwo Polimex-Cekop i firma Uhde 
zawarły porozumienia o budowie 
w Polsce zakładów tlenku etylenu 
i glikolu etylowego oraz o podję­
ciu budowy fabryki nawozów sztu 
cznych w Turcji. Polski .,Ciech” 
zawarł umowę z firmą Chemipe- 
trol z Hamburga o eksporcie pol­
skich wyrobów chemicznych do 
RFN w latach 1976—1980, a z fir­
mę Bayer ó rozszerzeniu obrotów 
artykułami chemicznymi w tym 
samym czasie. Zawarte zostały ró­
wnież kontrakty o wieloletnich do 
stawach wyrobów hutniczych oraz 
inne porozumienia handlowo-gos- 
podarcze. W listopadzie 1976 r. 
sfinalizowany został kontrakt o 
wieloletnich dostawach miedzi elek 
trolitycznej z Polski do RFN w 
powiązaniu z kredytem finanso­
wym na rozwój przemysłu mie­
dziowego w Polsce.

Wszystkie te porozumienia 
powinny w najbliższych latach 
zapewnić dalszy wzrost wy­
miany handlowej między obu 
krajami. Nie zmienia to fak­
tu. iż podstawowym wartin- 
k?em tego wzrostu musi stać 
się zrównoważenie wzajem­
nych obrotów. Ułatwienie do­
stępu Dolskich towarów na 
rvnek RFN sprzyjałoby w zna 
cznym stopniu osiągnięciu te­
go celu, umożliwiając jedno­
cześnie poprawę struktury poi 
skiego eksportu. Zwiększenie 
udziału towarów przemysło­
wych w tym eksoorcie jest o- 
becnie o wiele bardziej moż­
liwe niż kilka lat temu, jeśli 
weźmie się pod uwagę fakt 
dynamicznego rozwoju ?r$no- 
darfci polskiej po roku 1970.

JOZEF STEFCZYK
otrzymywać kopie spisów treści 
dzieł zwartych i czasopism, a 
współpraca w ramach sieci biblio 
tek krajowych umożliwia śledze­
nie nowości bibliotecznych w 
innych placówkach (w Polsce uka 
zuje się Centralny Katalog Wy­
dawnictw Zagranicznych).

Biblioteki główne polskich 
uczelni ekonomicznych są pu­
blicznymi specjalnymi biblio­
tekami naukowymi, toteż 
wszyscy zainteresowani mają 
ułatwiony dostęp do prawie 
pćłtoramilionowego zbioru 
wydawnictw z zakresu nauk 
ekonomicznych oraz dyscy­

plin pokrewnych. Jak infor­
muje dr Jan Sójka — dyrek­
tor Biblioteki Głównej Akade 
mii Ekonomicznej w Poznaniu 
— w kartotece tej placówki 
wkrótce będzie można znaleźć 
wskazówki o znajdujących się 
w poznańskich bibliotekach 
czasopismach zagranicznych i 
innych wydawnictwach zaś 
pracownicy biblioteki udzie­
lają porad w zakresie orga­
nizacji zbiorów literatury eko 
nomicznej w przedsiębior­
stwach i instytucjach gospo-e 
darczych. (zr) J
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Słońce: 7.23—15.53 Lek niezastąpiony
Nieczynne. ■

KINA 1
KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Grisz 

ka i koń Zefir” (radź, b.o.), g. 
15.30, 17.45 „Własne zdanie” (radź. 
15 1.), g. 20 „Fałszywy król” (ang. 
18 1.).

APOLLO — g. 15.30, 17.30 , 20 
„Każdy umiera w samotności” 
(REN 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18 
„Diabli mnie biorą” (fr. 12 1.).

GONG — g. 9, 20 „Avanti” (USA 
15 1.), g. 12, 14.45, 17.15 „W kręgu 
zła” (fr. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Gang 
Olsena na szlaku” (duń. 12 1.), g. 
19 „W mroku nocy” (USA 18 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 
18 „Gang Olsena na szlaku” (duń. 
12 1.), g. 20 „Dramat zazdrości” 
(wł. 18 1.).

KOSMOS — g. 20 „Letni 
deszcz” (radź. 15 1.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Świa­
dek zaginął” (radź. b.o.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Hul­
tajska czwórka” (radź, b.o.), g. 
17.30, 19.30 „Opowieść ' o prawdzi­
wym człowieku” (radź. b.o.).

OLIMPIA — g. 9, 12.30 „Krzy­
żacy” (s. zamkn), g. 17.30 „Sonata 
nad jeziorem” (radź. 15 1.), g. 20 

>— s. zamkn.
OSIEDLE — g. 17, 19 „Serpico” 

(wł. 18 1.).
PANCERNIAK — g. 17 „Dzień 

delfina” (USA b.o.), g. 19.30 „Na 
tropie Wilby’ego” (ang. 18 1.).

RIALTO — g. 10, 12, 14 i 20 
„Szkarłatny pirat” (USA 15 1.), 
g. 16, 18 „Okrągły tydzień” (poi. 
b.o.).

TĘCZA — g. 11, 15.30 — s.
zamkn., g. 18 — s. zamkn. DKF 
„Hipolit”.

WARTA — g. 10, 14, 20 „Powrót 
różowej pantery” (ang. 12 1.), g. 
12, 16, 18 „Pocałunki z Hongkon­
gu” (fr. 12 1.). ,

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Szał” (ang. 18 1.).

FOTOPLATIKON — g. 13—18 
„Rumunia — Wybrzeże”.

g DYłURY

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
chirurgia dziecięca — ul. Krysie­
wicza 7; okulistyka — ul. Walki 
Młodych 7; neurologia — ul. Lu- 
tycka.

Wojewódzka Stacja Pogotowua 
Ratunkowego w Poznaniu: ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16. 
tel. 722-24; ul. Ugory, tel. 205-431- 
ul. Kościuszki 103, teł. 544-55; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz, tel. 
369 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g 7—22, teł. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują lekarz psychiatra wzgl 
psycholog. Porady prawne, głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego leczenia odwykowe­
go i chorób społecznych, tel. 522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 14(V142, Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349. Mickiewicza 22, 
Kórnicka 24. Słowiańska. Starołec- 
ka 1. Głogowska 107(109, ul. Po­
wstańców Wlkp. 2 (całą dobę).

K RADIO
PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­

jaźni; 9.05 Dla kl. I i II (cykl ma­
tematyczny) „Raz. dwa, trzy... i 
co dalej?”; 9.25 Pieśni i tańce 
ludowe narodów Związku Radziec 
kiego; 10.08 Muz. baletowa D. Szo­
stakowicza; 10.30 Niezapomniane 
stronice — ..Czarne skrzydła” 
fragm. pow.; 10.40 Gra Trio Wa- 
gifa Mustafy Zade: 11.15 Rep. z 
VII Międzynar. Konkursu Skrzyp 
cowego im. H. Wieniawskiego: 
12.25 Łódź na muzycznej antenie; 
13.05 Gra duet gitar klasycznych 
Alber-Strobel; 13.15 Dom i My; 
13.35 Wieś tańczy k śpiewa; 14 Stu 
dio „Gama”; 14.20 Studio Relaks; 
14.25 Studio „Gama” c.d; 15.05 Hu 
ta Katowice — ma głos; 15.10 Stu 
dio „Gama” c.d.; 16 Tu Jedynka; 
17.30 Radiokurier; 18 Tu Jedynka 
cd.; 18.33 Dźw. wyd. magazynu 
„Jazz-Forum”; 19.15 Ork. PR i TV 
w Poznaniu: 19.40 Przeboje Stevie 
Wondera: 20.05 Naukowcy — rol­
nikom: 20.35 Konc. życzeń; 21.15 
VTl Międzynar. Konkurs Skrzyn- 
cówy im. H. Wieniawskiego; 22.23 
Gra Grand Standard Orchestra; 
23.30 Proponujemy i zapraszamv; 
22.15 Śpiewa Halina Frąckowiak; 
23.15 Konc. wieczorny.

Wiadomości: 0,01, 1^2. 3, 4. 5, 
S 9. 10. 12.05. 15, 19. 20, 21. 22. 23.

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; 
9.30 My 77: 9.40 Tu Radio Mo­
skwa; 10 „Przyobleka się w cie­
nie” — fragm. opow.; 10.20 M. Ra- 
vel: pięć utworów na duet forte­
pianowy; 10.40 Sprawy rodzinne; 
11 Konc. na temat „Verdi o Wa­
gnerze”; 11.35 Postęp, dom, no­
woczesność — norady praktyczne 
dla kobiet; 11.45 Od Tatr do Bał­
tyku; 12.05 Czas dobrych gospoda 
rzy; 12.25 „Lisy w winnicy” 
fragm. pow-.: 12.45 Rytmy i melo­
die świata; 13.20 Bułgarski zespół 
ludowy ze Strandzy; 13.35 Ze wsi 
i o wsi; 13.50 Konc. Chóru PR i 
TV we Wrocławiu; 14.10 Wiecej, 
lepiej, nowocześniej; 14.25 Muz. 
Bacha; 15.30 Studio Plus — pr. 
dziewcząt i chłopców'; 16.10 Mu­
zyka polska ubiegłego stulecia; 
16.40 Magazyn informac.; 16.50 Ra 
dioexpress; 17 J. Haydn: Kwartet 
smyczkowy C-dur op. 54 nr 2; 
17.20 Notatnik kulturalny; 17.30 
„Konterfekt poetki” aud. o p^^t- 
ce Annie ze Stanisławskich; W'ar 
szyćkiej-Ołeśnickiej-Zbąskiej; 18 
„Repertuar muzyczny człowieka

/^.dybyśmy nagle przestali 
otrzymywać dla celów 

medycznych krew, nie umieli 
byśmy leczyć — powiadają le 
karze. Jest ona coraz bardziej 
potrzebna, w miarę jak wzra­
sta liczba wypadków i jak me 
dycyna podejmuje się leczenia 
skomplikowanych schorzeń. 
Krew szczególnie niezbędna 
jest przy różnego rodzaju trans 
plantacjach, w zwalczaniu cho 
rób nowotworowych i wielu in 
nych.

Szerzeniu tej humanitarnej idei 
służą listopadowe „Dni honorowe 
go krwiodawstwa”. W Poznań- 
skiem od 22 do 26 bm. zorganizuje 
się wiele imprez popularyzator­
skich — pogadanek, spotkań, kon­
certów. Rozwieszone zostaną hasła 
i okolicznościowe plakaty. Wy­
świetlać się będzie kolorowe przeź 
rocza i filmy. Dołoży się starań, by 
rozwinąć akcję „1+1” (każdy 
krwiodawca ma zwerbować jedną 
osobę ,która odda krew).

„Dni” są okazją do złożenia 
serdecznych podziękowań wszy 
stkim dawcom krwi. Tych, któ 
rzy robią to systematycznie 
jest w Poznańskiem 13 000, a 
od początku roku przynaj­
mniej raz krew oddało 30 000 
osób. Do najofiarniejszych na­

Z Igorem Sikiryckim
o „czwartku" i przekładach
Na kolejnym, tradycyjnym 

„Czwartku Literackim”. 17 
bm. w Miejskiej Bibliotece Pu 
blicznej im. Edwarda Raczyń­
skiego gościł — Igor Sikiryc- 
ki. Niezmiernie interesujący 
jest życiorys tego autora i je­
go droga twórcza. W czasie 
okupacji — żołnierz Armii 
Krajowej i autor tekstów nie­
śni partyzanckich. Po wojnie 
— między innymi — spiker 
Polskiego Radia oraz kierow­
nik Teatru Satyry w Łodzi. I. 
Sikirycki jest poeta, orozai- 
kiem, autorem książek dla 
dzieci i młodzieży, sztuk sce­
nicznych i widowisk telewizy j 
nych, satyrykiem oraz tłuma­
czem poezji rosyjskiej, ra­
dzieckiej i słoweńskiej. Owa 
różnorodność zainteresowań 
uhonorowana została wieloma 
nagrodami.

— Jaka twórczość jest pana 
najbliższa? — spytaliśmy gościa 
„czwartku”.

— Z pewnością twórczość d'a 
dzieci i młodzieży, chociaż, być 
może, nie każdy by się do tego 
przyznał. Ale sprawy Szkoły, so­
lidarności i koleżeństwa — skie­
rowały mnie na drogę pisarską.

órny taras Rataj, który 
w połączeniu z dolnym 

tarasem, stanowić będzie naj­
większe osiedle Poznania (oko 
ło 120 000 mieszkańców), obsłu 
gują obecnie linie autobusowe. 
Wraz z przybywaniem domów 
pogarsza się sytuacja komuni­
kacyjna w tym rejonie, tym 
bardziej, że w godzinach noc­
nych nie ma możliwości korzy 
stania z autobusów.

Dlatego też podjęto decyzję 
o wybudowaniu do 1980 roku w 
tej części miasta linii tramwa 
jowej. Założenia techniczno- 
ekonomiczne opracowało Biu­
ro Projektów Budownictwa Ko 
munalnego w Poznaniu.

Nowa trasa tramwajowa o długo 
ści 3,5 km biegnąć będzie od uli- 

kulturalnego”; 18.40 „Stal na wa­
gę... stali”; 19 Utwory lutniowe 
W. Greff-Bakferka; 19.15 Ekono­
mia na co dzień; 19.30 Wszystkie 
sonaty fortep. S. Prokofiewa; 20 
I.en roślina opłacalna; 20.15 Opera 
w przekroju: I. J. Paderewski 
„Manru”; 21.10 Public, międzyna­
rodowa; 21.50 Rodzinny tor prze­
szkód; 22 „Jak zostać żurnalistą 
radiowym”; 23.05 „Habent sua 

fata lihelli” — „Banderia Prude- 
norum” dz’eje i fragm. „Kodek­
su” Jana Długosza: 23.35 Co sły­
chać w świecie; 23.40 Jazz na do­
branoc.

Wiadomości: 4.36. 5.30. 6.30, 7.30, 
11.30. 13.30. 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Fortepian i 
smyczki: 8.30 Co kto lubi; 9 „Tyl 
ko dla orłów” — ode. pow.: 9.’0 
Na włoskim rynku płytowym; 9.30 
Nasz rok 77; 9.45 Utworv kame­
ralne F. Schuberta: 10.35 Kier­
masz płyt wytwórni Supraphon; 
11 Życie rodzinne — mag.; 11.30 
Ballady Johna Coltrane’a; 12.25 
Za kierownica; 13 Powt. z rozryw 
ki; 13.50 ..Komisja” ode. pow.; 
14 Formy instrumentalne baroku; 
15.10 W kręgu jazzu; 15.30 Odoo- 
wiedzi z różnych szuflad — przed 
mikrofonem W. Kopaliński; 15 45 
Gra zespół ..Świadectwo dojrzało­
ści”; 16 Rozszyfrowujemy piosen­

leżą: Edmund Słoclński z Gro­
dziska (oddał 33 litry), Jan Wiś 
niewski, Stanisław Gogolew­
ski, Stanisław Leszczyński z 
Poznania — wszyscy powyżej 
25 litrów krwi.

Dla ruchu honorowego krwio­
dawstwa Polski Czerwony Krzyż 
przyjął organizacyjną formę klu­
bów. Tworzy się je w zakładach 
pracy, uczelniach, gminach. Ra­
zem w województwie poznańskim 
pracuje 99 klubów honorowych 
krwiodawców. To stawia nasz re­
jon w krajowej czołówce. Najbar 
dziej aktywne kluby mają: PKP 
— Węzeł Poznań—Główny, Akade 
mia Medyczna, Poznańskie Zakła­
dy Przemysłu Spirytusowego, HCP, 
Poznańskie Zakłady Nawozów Fos 
forowych w Luboniu.

W tym roku zgromadzono w 
województwie 10 200 litrów 
cennego leku. Został on prze­
kazany ludziom, których ży­
cie było zagrożone.

Warto to uświadamiać sobie, 
szczególnie podczas trwania 
„dni”, kiedy to pod Rondem 

Kopernika czynny będzie punki 
pobierania krwi. Codziennie od 
8—18 przyjmować będzie się 
tych, którzy chcą dać drugie­
mu człowiekowi coś bardzo cen 
nego — własną krew, (len)

Pierwszą książkę, popularnego 
„Konika garbuska” dał mi do tłu 
maczenia Jan Brzechwa. Powie­
działem wtedy: — Nie znam ro­
syjskiego. A o<n: — No to się nau­
czysz... I miał rację.

— Jak ocenia pan swoje pierw­
sze autorskie spotkania z czytel­
nikami poznańskimi?

— Nie chciałbym uwikłać się w 
truizmy i komplementy, ale cenię 
je bardzo, albowiem są to odbior­
cy niesłychanie sympatyczni i — 
co najważniejsze — znający do­
brze literaturę. Bardzo mile wspo 
minam na przykład spotkanie z 
młodzieżą w filii nr 4 MBP przy 
ul. Lodowej. Szczególną radość 
sprawiło mi przedłożenie do dedy 
kacji dwudziestu moich książek, 
których nie ma już w księgar­
niach. Była również rzeczowa 
dyskusja i rozmowa na tematy 
bynajmniej już nie młodzieżowe.

Podczas „Czwartku Literac 
kiego” Igor Sikirycki inteie- 
sujaco mówił o swojej twór­
czości, o poetyckich nrzyjaż- 
niach oraz o przekładach. Z 
okazji tej imprezy — której 
patronuje „Głos Wielkopol­
ski’’ — przygotowano także 
wystawę dorobku autora.

/ (res)

T ramwaj em
na górny taras Rataj

cy Zamenhofa przy skrzyżowaniu 
z ul. Kórnicką do Franowa. Przej­
ścia dla pieszych i przejazdy zo­
staną zbudowane nad torowiskiem 
lub pod nim. Dzięki temu na tej 
bezkolizyjnej trasie można będzie 
wprowadzić szybki tramwaj. Wy­
korzystując konfigurację terenu 
między osiedlami Czecha i Rusa 
zaprojektowano tunel o długości 
800 metrów dla tramwaju. Przy 
wejściach do tunelu usytuowano 
w podziemiu przystanki, a górna 
płyta służyć będzie jako parking.

Linia tramwajowa, której 
głównym projektantem jest

ki: 16.20 Gino Vanelli — suita 
„Wojna”; 16.45 Nasz rok 77; 17.05 
Muz. poczta UKF; 17.40 Prosto z 
Polski; 18.05 Muzykobranie; 18.30 
Polityka dla wszystkich; 18.45 Bo­
sa novy nie tylko do poduszki;
19 Pow. w wyd. dźw. „Astronau­
ci”: 19.35 Opera Jules Massenet 
„Werther”; 19.50 „Tylko dla or­
łów” — ode. pow.; 20 Śpiewa D. 
Hathaway; 21.10 Z nagrań Ork. 
Symf. PR i TV w Krakowie; 20.50 
69 minut na godzinę; 21.50 Gra 
Donny Hathaway: 22.08 Śpiewa — 
A! Di Meola; 22.15 Trzy kwadran 
se jazzu — aktualn. — mag.; 23 
„Noc pierwszego śniegu” — wier 
sze poetów radzieckich; 23.05 Ouo 
yądis — Wratislayia Cantas?; 23.50 
Śpiewa R. Danel.

Wiadomości: 5, 6. 7, 8, 10.30, 
12.05. 15. 17. 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 10 Dla kl. V (j. polski) „Po 
wiedz to inaczej”; 10.30 M. Giulia 
ni: Koncert A-dur; 11 Dla kl. I 
lic. (język polski) „Nie unikniesz 
przeznaczenia” dyskusja; 11.30 Ta 
mara Miłaszkina I Władimir Atla 
now śpiewają „Toscę” Puccinie­
go; 12.05 Czas dobrych gospoda­
rzy; 12.25 Giełda płyt: 13 Dla kl. 
VIII (wych. oby wat.). Cykl: 
„Wkrótce będziesz dorosły”; 13,20 
M. Ravel: Menuet antyczny; 13.30

Ruch w porcie na Garbarach

Tl uży ruich ipaouje w porcie handlowym 
U „Żeglugi Bydgoskiej” na Garbarach. Wy- 

korzyisitiuije się sprzyjające nawigacji poziom 
rzeki oraz niezłe warunki atmosferyczne. 
Ostatnie deszcze i wiatry dały się wprawdzie 
we znaki przy pracach przeładunkowych, ale 
najważniejsze, że temperatura nie jest jeszcze 
zbyt niskia i rzadko występują mgły. O tej 
porze poprzednimi laty bardzo trudno było 
żeglować na Warcie.

— W tym roku — mówi kierownik portu, Witold 
Pawlak — pomyślnie wykonujemy zadania przewo­
zowe i przeładunkowe. Pierwszy raz od wielu lat 
nie będziemy mieli kłopotów z planem rocznym, 
który zapewne znacznie przekroczymy. Dotychczas 
przeładowaliśmy prawie 90 000 ton towarów — prze­
de wszystkim rudę, fosforyty, różnego rodzaju 
tłucznie oraz przetwory spożywcze. Oczywiście, 
część z nich nadchodziła do Poznania, pozostałe — 
wysyłaliśmy.

Tematem numer 1 w poznańskim porcie 
jest jednak obecnie co innego. Warta stała 
się bowiem... kopalnią piasku. „Żegluga Byd­
goska” nawiązała kontakt z Porznańskim Przed 
siębiorstwem Produkcji Kruszywa i Usług 
Geologicznych „Kruszgeo”, w rezultacie cze­
go rozpoczęto wydobywanie piasku i pospćłki 
budowlanej z dna rzeki. Przeprowadzone 

wcześniej badania wykazały bowiem, że za­
legają na nim znaczne pokłady tego budulca. 
Po rac? pierwszy wykorzystano Wartę do 
pozyskiwania kruszywa, którego brakuje bu- 
downictwu Poznania-

Na specjalnie skonstruowanym pontonie u_

Warta... kopalnią piasku

Harcerze na Szlaka
Piastowskim

Harcerze Chorągwi Poznań­
skiej ZHP zgodnie z pod­
jętymi zobowiązaniami syste­
matycznie z ag os pod aro wu j ą 
Szlak Piastowski. Baza w 
Imiiołkach, przystanki autobu­
sowe .to widome znaki ich wa­
kacyjnej bytności. W minioną 
niedzielę poznańscy harcerze 
posadzili 6 0C0 drzew i krze­
wów w gminach: Gniezno. Po­
biedziska. Swarzędz, Łubowo. 
Kolejne spotkanie na szlaku 
zakończyło się w godzinach po­
południowych udziałem w snek 
taMu Sceny Młodych Teatru 
„Marcinek”, (bg)

ODPOWIADAMY

Janina P„ ul. Ostroroga —- Gra­
pefruit — to nazwa pochodzenia 
angielskiego: grapę czyli grono i 
fruit, czyli owoc (po polsku czyta 
się i pisze: grejpfrut). Drzewa grejp 
frutowe są wiecznie zielone i osią 
gają wysokość od 6—13 m. Mają 
białe, pachnące kwiaty i skórzaste 
liście. Owoce są bogate w witami­
nę C i E, a także w kwasy orga­
niczne i pektynę. (3818)

mgr inż. Kazimierz Goróński 
z BPBK, pobiegnie przez śro­
dek północnej części górnego 
tarasu Rataj. Po jej prawej 
stronie znajdą się zatem osied 
la Lecha i Czecha, a po lewej 
— Tysiąclecia i Rusa.

Inwestorem tej linii tram­
wajowej, dzięki której miesz­
kańcy górnego tarasu Rataj 
będą mieli połączenie z inny­
mi dzielnicami miasta, jes* Za 
kład Inwestycji Komunalnych 
w Poznaniu, (a)

Szkoła Mistrzów; 13.50 Dla szkól 
średnich (wych. muzyczne) „Przed 
Chopinem był jeszcze wiek XVI”; 
14.25 „W Jezioranach”; 14.55 „U 
siebie” rep. ilteracki; 15.15 „Zwie 
rżenia wieczorne”; 15.30 Teatr PR 
— „Cyrano de Bergerac” — słuch.;
16.05 Muz. radziecka na festiwa­
lach Warszawskiej Jesieni; 16.25 
R-TV Średnia Szkoła dla Pracu­
jących — Historia — Sem. 1 —- 
„W państwie SamOna i na Rusi 
Kijowskiej”; 16.40 Z taśmoteki spi 
kera; 16.50 Radioexpress; 17 Ponie 
dzielne remanenty sport.; 17.15 
Aud. oświatowa; 17.30 z taśmo'eki 
spikera; 17.40 Aud. dla dzieci;
11.55 Soliści w koncercie popo­
łudniowym; 18.25 J niemiecki;
18.40 Rozmowy o książkach — naj 
nowsze wydawnictwa z zakresu 
nauk humanistycznych: 19 O zdro 
wie człowieka — Rola banków 
tkanek we współczesnej medycy­
nie; 19.15 J. rosyjski; 19.30 Płyty, 
o których się mówi (stereo ogólno 
polskie); 20.15 „Rosyjska Zima 
1977” — odtworzenie konc. z Wiel 
kiej Sali Konserwatorium Mo­
skiewskiego (stereo ogólnop.j;
21.45 Międzynarodowa Trybuna 
Kompozytorów — Paryż 1977; 22.15 
Tygodn. przegląd audycji oświato 
wych i popularnonaukowych;
22.35 Polacy na świecie — maga­

stawiony został portowy dźwig „Dier”. Jego 
chwytak wybiera jednorazowo półtorej tony 
piasku spod wody, z głębokości kilku metrów. 
Przenosi go od razu na barkę, która po 4 go­
dzinach jest pełna. Zaraz też, gdy jedna od­
pływa w kierunku oortu, zaczyna się łado­
wanie następnej. Dziennie przywozi się na 
Garbary około 750 ton piasku Zabierają go 
natychmiast ciężarówki „Transbudu”.

Dostarczają one swoje ładunki na budowę hotelu 
„Poznań”, na której potrzeba teraz bardzo dużo 
piasku. To spore udogodnienie transportowe, zwa­
żywszy iż — trzeba by było wozić go z odkrywek 
w promieniu 26—30 kilometrów od Poznania. „Krusz­
geo” chce więc na jeszcze szerszą skalę wykorzy­
stać tę podwodną kopalnię: na przyszły rok zamó­
wiło w porcie pół miliona ton kruszywa. Dostar 
czenie takiej ilości jest jednak możliwe pod wa­
runkiem sprowadzenia na Wartę jeszcze przynaj­
mniej dwóch podobnych dźwigów.

. Kierownictwo „Żeglugi Bydgoskiej” ustaliło 
wstępnie, że od stycznia poznański port czyn­
ny ma być całą dobę (dotychczas pracuje 16 
godzin). Stawia to przed nim nowe zadania 
w organizacji pracv przeładunkowej. Jeżeli 
więc pogoda nie będzie jej utrudniała, w du­
żym stopniu zaspokoi się zapotrzebowanie Po­
znania na piasek i kruszywo. Od przyszłego 
reku bowiem ma on być dostarczamy także 
na inne place budowy.

Eksploatowanie kruszywa z dna Warty ma 
też istotne znaczenie dla jej pogłębienia i o- 
czyszczenia. (bop)

Cocker spaniel ~ najpiękniejszy
Ponad 10 000 osób przewinę 

ło się w sobotę i niedzie­
lę przez poznańskie tere­

ny MTP, gdzie przez oba dni trwa 
ła kolejna, doroczna Międzyna­
rodowa Wystawa Psów Raso­
wych. Tym razem prezentowano 
rekordowa liczbę przeszło 2 000 
okazów, przedstawicieli 117 ras. 
W sobotę publiczność miała o- 
kazję podziwiać reprezentantów 
72 ras, w niedzielę — pozostałe 
45 ras.

Impreza odbywała się w czte 
rech dużych halach targowych. 
Każdego dnia od rana sędzio­
wie mieli w poszczególnych rin­
gach sporo pracy, chociaż liczbo 
wo reprezentacje poszczególnych 
ras były różne. Liczni przedstawi 
ciele psiej arystokracji, stający 
orzed jurorami, donośnym szcze 
kaniem ujawniali swe podener­
wowanie. Ala chyba znacznie bar

Psy rasy basset-hound.
Fot. (2) — H. Kamza

Prezentacja przed komisją sędziowską.

zyn Moniki Giełżyńskiej; 22.55 
Chwila muzyki; 23 Koniec pro­
gramu i hymn.

Wiadomości: 12, 16.

K TELEWIZJA J
PROGRAM 1: 12.45 — RTSŚ. Ję­

zyk polski (sem. 3, I. 33) — Bole­
sław PrUs — „Lalka” — „Kariera 
Wokulskiego”; 13.25 — RTSŚ. Fi­
zyka (sem. 3, 1. 28) — „Drgania 
elektryczne”; 16 — „Obiek­
tyw”; 16.20 — Dziennik (kol.); 
16.30 — „Sensacje z przeszło­
ści” — „Na tropach najstar­
szych grodów” — program o od­
kryciach archeologicznych (kot.); 
17 — „Zwierzyniec” (kol.); 17.55 — 
„Stawka większa niż życie” — 
ode. 12 pt. „Zdrada” — film fab. 
TP; 19 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzieży 
(kol.); 19.30 — Wieczór z dzienni­
kiem (kol.); 20.30 — Teatr Telewi­
zji: Jerzy Szaniawski — „Forte­
pian” (kol.); 22.20 — „Camerata” 
— program muzyczny (kot.): 22.50 
— Dziennik (kol.); 23.45 —
„NURT”.

PROGRAM 2; 45.35 — Język nie 
miecki — Kurs podstawowy (po­

diziej zdenerwowani i niecierpli­
wi byli sami właściciele swych 
pupilów. Jak zwykle bowiem cho 

‘dziło o to, czyj pies uzyska w 
danej rasie najwyższy tytuł i naj 
lepszą lokatę. A do rozdzielenia 
było sporo „zaszczytów", zarów­
no w postaci tradycyjnych tytu­
łów, jak i rozlicznych nagród: pu 
charów i rzeczowych. Przyznawa 
no też dyplcmy.

Najistotniejszy wszakże ele­
ment tegorocznej . imprezy stano 
wił wybór Najpiękniejszego Psa 
Wystawy. W sobotę spośród 
wszystkich ras zdobył go mię­
dzynarodowy champion — chart 
afgański z Danii, własność p. 
Woltę Jorgensena. Natomiast 
wczoraj wytypowano do tego ty 
lutu cocker spaniela p. W. Rosh- 
ks, także z Danii. Ostatecznie, 
decyzją sędziów najpiękniejszym 
psem całej imprezy został ów 
drugi ckaz.

Organizator wystawy — poz­
nański oddział Polskiego Związ 
ku Kynologicznego, jak zwykle u- 
czynił wszystko, by psim ekspo 
natom i ich właścicielom było 
jak najwygodniej, a publiczność 
mogła zobaczyć jak najwięcej. 
Kolejna impreza wypadła impo­
nująco i potwierdziła znaczne zj 
interesowanie publiczności, któ­
rego wynikiem jest pogłębiająca 
się sympatia i przekonanie do 
psów prawdziwie rasowych.

E. C.

wtórzenie 1. 7); STUDIO BIS: 
16 — „Wilk i zając” — radziecka 
bajka dla dzieci; 16.10 — Przywi 
tanie i omówienie programu; 16.15 
— „Dwa oblicza cyrku” — film 
dokumentalny TV radzieckiej; 
16.50 — „Trafić w czas” — pro­
gram rozrywkowy, śpiewają Kryś 
tyna Prońko i Leonard Kaczanów 
ski; 17.10 — Sandy Duncan i Ge- 
ne Kelly przedstawiają program 
rozrywkowy; 17.35 — Piosenki ra 
dzieckiego ekranu — prezentują 
Borys Czirkow i Jurij Prokofiew; 
18 — „Pod okapem” — program 
ukazujący tradycje polskiej kuch 
ni; 18.25 — Śpiewa Świetlana Rie- 
zanowa; 18.40 — „Teleskop”;
19 — Dobranoc dla najmłodszych 
i nrogram dla młodzieży; 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem; 20.35 — 
Johny Cash przedstawia historię 
kolei amerykańskich w balladach; 
21.20 — 24 godziny; 21.30 — Wo­
bec prawa pt. „Ukradł nie 
ukradł” — przed kamerami Ta­
deusz de Virion i Edward Sanec 
ki; 21.10 Studio BIS oraz ABBA; 
21.50 — „I.aterna magica” — czyli 
„Co nas bawi w kinie” — pro­
gram rozrywkowy TV radź, nagro 
dzony Serebrną Róża w Mon- 
treaux; 22.35 — „Wszystko za 
wszystko” z prof. Kazimierzem 
Michałowskim.



Sprzedam kolejki TT

MIESZKAŃCY
WOJEWÓDZTWA POZNAŃSKIEGO ’864g

,Lech'

@ SprzedażSpółdzielnia Pracy Poznaniu,

39410g
RAMACH USŁUG DLA LUDNOŚCI

32-00-83. 39982g

łącznie z 3-krotnym malowaniem.
39993gCena 1 m! parkietu dębowego

Kalkulator Canon 6 dziaPrzyjmowanie zleceń oraz ustalanie terminów wykonania łań
sprzedam,

Suknię ślubną sprzedam.
39968?

2544-K2

© Praca @ Kupno
39806g

Poznaniu

© Nauka

© Lokale 4158-K1mowane.
Pracujący poszukuje po­
koju jednoosobowego,

W dniu 15 listopada 1977 roku zmarł

KAROL PROMINSKI
►9813gFRANCISZEK KOWALSKI

& Zguby
ANTONI DOLSKI

namaszczony Olejami św.

MARCIN DANIELEWSKI downlctwie 36 m'
dzielnica

647-95.

budownictwie.
.Prasa'WINCENTY LUDWICZAK 19 dla 39871 g.

® NieruchomościGrunwaldzka 304.smutku pogrążona

smutku pogrążonaW głębokim
sion o41633?

z rodzinątona
Swoboda

41635gWoźna 19/20.
waldzka 19 dla 41468?

W dniu 16 listopada 1977 r. zginęła tragicznie FRANCISZEK KOWALSKIALFONS GUMPER
mistrz stolarskiELŻBIETA NIERADKO © Matrymonialne

dnia o godz.

41612 g
Bema

Grun­
waldzka 19 dla 39776g.

41501g
Poznań Winagra-

CZESŁAW LANGOWSKI Ofertymatrymonialny.

IGNACY JUSZCZAK
WINCENTY ZGOŁA Dnia 17 listopada 1377 r. zmarł nagle prze-

W głębokim talu pogrążonatona z rodziną

CZESŁAW KUBIAK
smutku pogrążona

41639g ;łębokim smutku pogrążonaSzczytniki
tona rodziną

Paczkowska 19. 415S2gZENON MACIEJEWSKI

ROMAN GAWROŃSKI
JAN MARIA JANICKAW głębokim smutku pogrążona

były więzień obozu Ravensbriick
tona z dziećmi 1 rodziną

odprawiona zostanie wtorek,
W głębokim żalu pogrążona

41610gUl. Wyspiańskiego 16 m. 7.
«591g

zakończył swój praco-18 listopada 1977
41«42g

WANDA KRZYZAN MARIA GENEROWICZOWA
WŁADYSŁAW ŻABIŃSKIdomu Grzybkowska ANNA STANSKAz domu Sroka

W smutku pogrążana[łębokim żalu pogrążony

Ul. Jackowskiego 38 m W.3810-U3 Ul. Rutkowskiego 15 m 41«38g

, nasz drogi 
teść i dzia-

Zamienię mieszkanie dwu 
pokojowe w nowym bu-

godz. 14.30 w kościele parafialnym w 
po czym nastąpi pogrzeb na cmenta-

Pracująca, 
wynajmie 
ny pokój.

nowym 
Oferty 
waldzka

Pogrzeb odbędzie się we 
o godz. 13 na Miłostowie.

Pogirzeb odbył się 20 
Oborzyskach Starych.

Pogrzeb 
o godz. 14 
tyckiej.

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 14.15 na cmentarzu

ny pudel, 
strzyżony 
dniami, na 
wiają się 
Uprzejmie

W cUwu 18 listopada 1977 r. zmarła przeżyw­
szy lat 86, moja najukochańsza tiocia

Pogrzeb odbył się w dniu 19 listopada 1977 r. 
na cmentarzu janikowskim.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 22 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu junlkowskim.

nik Czarodziejski' 
fińskiego, tel. 
Cierniewska.

Dnia 1' 
lat 73.

trzypokojowe 
', również w

Usłu- 
telefon 

39333g

nigdy niezapomniany mąż, ojciec, 
dek, ś-p.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego rzemieśl­
nika.

fonem 
w a Id

z tele- 
Grun

Naszą uczennicę

domkami. 
Klenowska 
Dojazd aut

Pogrzeb odbędzie sdę we wtorek, dnia 22 bm. 
godz. 8.40 na cmentarzu na Junikowie.

listopada 1977 r. zmarł przeżywszy

dom, 
okolica 
dogod- 
Oferty

Adam Kielar

Zielona Góra, Poznań.

I. Mickiewicza 
Poznańską 44, 

39836g

koleżankę żegnają

i nigdy niezapomniany mąż, 
i dziadziuś, w 57 roku życia.

lub większe,

Warsztat ślusarsko-mecha 
niczny przy ul. Głogow­
skiej 37 sprzedam. 39792g

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 22 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

grzeb tego samego 
tarzu janikowskim.

Snrzedam kożuch damski, 
rozmiar średni. Ul. Wyży 
ny lOa, po 16. 41482g

Zachodnia Dyrekcja OKP

.Prasa”, 
ł dla

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 22 bm. 
godz. 9.15 na cmentarzu janikowskim.

Okazyjnie sprzedam zega 
rek męski „Led-Quartz”.

Sprzedam pilnie pół do­
mu — Os. Warszawskie.

Wypożyczalnię sukien i 
strojów ślubnych oraz na 
kryć do chrztu przenie-

Poznań, 
6, godz.

Działkę budowlaną

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
17 listopada 1977 r. zasnął w Bogu nasz uko-

67-33-25, 
33986g

Sygnet, nierścionek, obrą 
czkę próby 583 sprzedam,

Pierścionek złoty nowy 
korzystnie sprzedam, tel.

Płytki łazienkowe oraz po 
sadzkowe sprzedam, tei. 
426-95. 39837?

tDnla 17 listopada 1977 r. zmarł przeżywszy 
78 lat, mój kochany mąż, nasz drogi ojciec, 
teść i dziadek, śp.

W Zmarłym straciliśmy długoletniego i cenio 
nego pracownika i kolegę.

wity i pełen poświęceń żywot, opatrzony sa­
kramentami św., nasz drogi i nigdy niezapom­
niany mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
przeżywszy lat 73, śp.

. Dnia 17 listopada 1977 r. zasnął w Bogu po t długiej i ciężkiej chorobie, najdroższy mąz, 
ojciec, teść, dziadek, brat i szwagier, śp.

Nowego Trabanta lub Sy 
renkę kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39971?.

Dnia 20 Listopada 1977 r. zasnęła w Bogu,

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serde­
cznego współczucia.

(wzrost 
piersiowa 
łazienko- 

,,Prasa” 
19 dla

najchętniej w śródmieś­
ciu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 39898g.

parkietów. Zakład 
?owv — Kanta-k,

Kombinat Budowlany „REMO - BUD

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia

tDnla 16 listopada 1977 r. zmarła w wieku
91 lat, opatrzona Sakramentami św., nasza 

ukochana matka, teściowa, babcia i ciocia, śp.

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
17 listopada 1977 r. zmarł, namaszczony Ole­

jami św., mój' kochany mąż, nasz najukochań­
szy ojciec, teść lz dziadek, przeżywszy lat 52, śp.

Poznań - Sołacz, ul. Żmućteka 9.

środę, dnia 23 bm. 
janikowskim.

4. Dnia 19 listopada 1977 r. zmarł, namaszczony 
T Olejami św., mój mąż, ojciec, dziades, pra­
dziadek, przeżywszy lat 86

Mankiewicz, 
9 (wieczorem), 
basem 84 z Ra

ŻyWSZy lat 47. aw.,
mój najdroższy mąż, nasz kochany ojciec i teść

Pogrzeb odbędzie się w dniu 22 listopada 1977 
roku o godz. 13.40 na cmentarzu janikowskim.

Dnia 12 bm. zaginął czar

Nową strzykawkę automa 
tyczną produkcji NRD do 
Insuliny, biały grys sprze 
dam. Luboń, Dożynkowa 
12.___  398’9?

o godz. 15 na cmentarzu parafialnym w Nara 
mowicach.

członek SM, 
nieumeblowa- 
Ofe-rty „Pra-

W dniu 18 listopada 1977 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., po ciężkich cierpieniach, 
przeżywszy lat 77, mój mąż, nasz ojciec, teść 
i dzia-dek, śp.

Poszukuję garażu w oko 
licy Starego Rynku na 
godziny od 8—18. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 3955(lg.

Spawarkę wirową, ma 
szynę do siatek Tarno­
wo Podgórne, tel. 12.

Tarpana okazyjnie sprze 
dam. Poznań, ul. Krynic­
ka 11. 40002g

Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm. 
dżinie 11.55 na cmentarzu janikowskim.

ODWROTNEGO -WYKONANIA 
MATERIAŁU

Pogrzeb odbył się w niedzielę, na cmentarzu 
w Puszczykowie.

Sklep w dobrym ounkcle 
na przedmieściu Poznania 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39994g.

Magister anglistyki z żo­
na poszukuje kawalerki, 
pokoju, najchętniej wil­
lowego. Tel. 66-57-53 rano. 

41427g

dy sprzedam osobie z pra 
wem pierwokupu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39814g.

Banknoty, monety srebr­
ne, dzienniki, tygodniki 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 40071g.

Kupię dwupokojowe mie- 
szkanie własnościowe. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ke 19 dla ~0t?80g.’

Bezpyłowe cyklinowanie, 
lakierowanie, układanie

tDnla 17 listopada 1977 r. zmarł, opatrzony
Sakramentami św., nasz kochany brat, szwa­

gier, stryjek, przeżywszy lat 81, śp.

Bony FeKaO kuplę Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 40981g.

w Dziale Technicznym Oddziału w Śremie, uL Janka Kra 
sickiego nr 6.

„Prasa” Grunwaldzka 
dla 3S439g.

Układanie parkietów, mc 
zaiki, cyklinowanie. Tel. 
67-29-50 Tyma. 40666’

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
17 listopada 1977 r. zakończył swe pracowite 
i ofiarne życie, przeżywszy lat 70, mój najdroż­

szy mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier 
i wujek, śp.

Potrzebna opiekunka do 
4-miesięcznego dziecka. 
Poznań, ul. Pogodna 14.

39962g
tro łapki karakułowe, 
czarne tenio sprzedam. 
Skośna 16 m. 6. 39452g

Msza 
22 bm. 
Mosinie,

nym. Oferty 
Grunwaldzka 
39861?.

Przyjmę panią do 1,5 rocz 
nego dziecka. Poznań, 
Mylna 52 m. 17. 39953g

Wydzierżawię lub kupię 
plac pod budowę kiosku 
owoce-warzywa w do­
brym punkcie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39849g.
Wytnij — Zachowaj! Sta 
re monety srebrne, na­
czynia, kufel, świeczniki, 
postument zegarowy, me­
chanizm, zegarek, zegar, 
figurę, różne starocie, ku 
pię. Umińskiego 7a m. 36 
— Wilda. 39366g

Szukani pomieszczenia na 
warsztat w Luboniu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 39785g.

Studentka anglistyki u- 
dzieli korepetycji. Paź- 
dziorek, ul. Bukowa 6 
m. 11. 39784g

„Prasa” Grunwaldzka 
dla 29517g.

Ul. Rybakl 9 m. 3.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

3811-U3

Poszukuję książki „Ziel-

Oferty „Prasa’

domo^ć. Kierownictwo Ba 
ru „Dobrawa” (Zawadv). 

41575g

Płyty chłodnicze obornic 
kle odsprzedam. Oferty 
tel. 20-04-75 wieczorem.
______  39774g

M-3 własnościowe rów­
nież w starym budownic 
twle kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
41393g.

Pracujące przyjmę na po 
kój. Górczyn — Smiełow 
ska 17. 39821g

żona z dziećmi i wnukami

chany, troskliwy 
ojciec, zięć, teść

Dnia 17 listopada 1577 r. zmarł nasz pracow 
nik

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 22 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu janikowskim.

Pilnie sprzedam 
działkę 0,48 ha, 
Poznania, bardzo 
na komunikacja.

+ W dnhi 17 listopada 1977 r. zmarł po krót­
kich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­

kramentami św., mój drogi mąż. szwagier, wu 
jek i kuzyn, przeżywszy lat 78, śp.

Krzepła fotelikowe nowe, 
stolik, figurkę świętą 
snrzedam. Norwida 17 m 
42. 39977g

Kupię willę jednorodzin­
ną do zamiany mieszka­
nie 3-pokojowe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39781g. _____

Dom z ogrodem 2500 m2 
sprzedam. Ryczywół ko­
ło Obornik, tel. 124.

Dwie panie przyjmą pra 
cę chałupniczą, oprócz 
szycia.. Szczegółowe ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 39833g.

Pierścionek 
0,38 karat, 
sprzedam.

— nowy 
67-48-05.

39956g

Sprzedam pełncwartcścio 
wą cegłę z rozbiórki 
dźwigary, drewno. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 3S450g.

Lekcji francuskiego u- 
dziela romanista. Telefon 
621-38 wieczorem, Siko­
rowski. 41394g sa”. Grunwaldzka 19 dla 

39890 g.

Błamy greckie czarny, 
brązowy, łapki karakuło­
we sprzedam. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39928?.

Małżeństwo studenckie po 
szokuje pokoju na okres 
jednego roku. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 40746g.

Mieszkanie M-2 własno­
ściowe sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 39885g.

Zamienię domek jednoro 
dzinny w Poznaniu na po 
dobny w Koninie lub 
mieszkanie własnościowe. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 39840g.

Przyjmę osobę do zamia­
tania ulicy, okolica ho­
telu „Polonez”. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39999g.

syn z rodziną

Dom i zabudowania sprze 
dam, 7 km do Śremu. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 39411g.

Slprzedam pozostałe po 
budowie: cement: wapno, 
sipcrex, dziurawkę. Ófer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 39855g.

z brylantem 
białe złoto 

Oferty „Pra-
Maszynę dziewiarską dwu 
płytową „Vetitas” sprze­
dam. Oś. Oświecenia 95 
m. 11 wieczorem. 39831g

Rada Pedagogiczna, pracownicy Administracji, 
Komitet Rodzicielski, koleżanki i koledzy

Zamienię garaż — Gdańsk 
okolica dworca PKP na 
garaż Poznaniu, najlepiej 
Winogrady. Tel. Gdańsk 
— 31-19-45 . 39826g

Panna 37-letnia, wzrostu 
średniego, szczupła, wy­
kształcenie średnie, miłe 
go usposobienia pozna ka 
walera do lat 43, wy­
kształcenie średnie. Cel

Pracę chałupniczą — szy 
cie na maszynie lub zszy 
wanie swetrów przyjmę. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 39955g.

sa”. Grunwaldzka 19 dla 
41«34g.

Sprzedam: akordeon 120 
basów. saxofon alt — no 
we. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 39943g.

Mosina, ul. Kościelna 1. 
Rzeszów — Niebylec.

Futro z misia, pralkę pod 
grzewaczem sprzedam.
Tel. 22-19-68. 39533g

wielki pies — 
przed kilku 

grzbiecie poją 
białe włoski, 
proszę o wia-

Panna 29-letnia wzrost 
167 cm technik z miesz­
kaniem — pozna kawale­
ra w celu matrymonłal-

Student anglistyki udzie­
li korepetycji. Kuliniak, 
ul. Graniczna 5 m. 9.

39783g

Minikalkulator Commodo 
re z gwarancją okazyj­
nie sprzedam. Tel. 504-50 

39909?

Sprzedam wózek głęboki 
austriacki 1 6 skór jagnię 
cych wygarbowanych. Po 
znań — Górczyn, ul. Tur 
niowa 20. 39-162g

Zarząd, Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa 
i współpracownicy

Meblarskiej Spółdzielni Pracy w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 22 bm. o go­
dzinie 14.50 na cmentarzu junlkowskim.

UKŁADANIE PARKIETÓW DĘBOWYCH 
o grubości 22 mm i różnych wymiarach klepek,

Msza św. odprawiona zostanie we wtorek
22 bm. o godz. 11.30 w kościele św. Rocha. Po-

Kożuch męski 
165, klatka 
102) oraz fliski 
we. Oferty 
Grunwaldzka 
3-9419g.

Msza św. odprawiona zostanie we wtorek, 
dnia 22 bm. o godz. 15 w kościele parafialnym 
w Głuszynie, po czym odbędzie się pogrzeb.

odbędzie się w poniedziałek, 21 bm. 
na cmentarzu sołackim przy ul. Lu­

ty dniu 13 listopada 1977 r. po długich cierpie­
niach zmarł w Wdeku 84 lat, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz ukochany ojciec, teść, dzia­
dek i pradziadek, śp.

Sprzedani domek jedno- 
piętroxvy, segment, 3 po­
koje, c. o., garaż, ogró­
dek — Winogrady. Waru 
nek mieszkanie lub dwa.

Rada — Zarząd — Członkowie — Pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej 

Blacharsko - Instalacyjnej w Poznaniu, 
ul. Wierzbowa 3/4,

moja droga matka, teściowa, babcia,, prababcia 
i kochana siostra, śp.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
19 listopada 1977 r. przeżywszy lat 79, zakoń­
czył w Bogu swój pracowity żywot, nasz naj- 

szczerszy przyjaciel, najukochańszy mąż i ojciec 
szlachetny cz'ovdek

ODDZIAŁ 
telefony :

Szkoły Podstawowej nr 23 im. Gen 
w Poznaniu.

informuje, że ostateczny termin składania 
wniosków na przewozy młodzieży na kolonie 
zimowe i obozy upływa z dniem 30 listopada 
br. Po tym terminie wnioski nie będą przyj-

PRZYJMIE DO 
Z WŁASNEGO

zł/ml 
zł/m* 
zł/m*

572,
486,
434,

W smutku pogrążona 
SIOSTRZENICA

głębokim smutku pogrążone 
ćona z synami i rodzina

mistrz blacharski, 
długoletni członek naszej Spółdzielni.

W ŚREMIE, Ul. Janka Krasickiego 6 
sre m 347, 48-21, 45-54

Os. Kosmonautów 2 m. 10, 
dawniej Tatrzańska.

Masrynę do pisania „Erl- 
ca” niemiecką sprzedam, 
tel. 20*18-74. 39888g

® Samochody
Z powodu wyjazdu sprze 
dam Syrenę 105. Telefon 
721-00 ix> godz. 17. 4l396g
Samochód Zaporożec no- 
wy, wygrana PKO sprze­
dam. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4U99g.
Włoskiego Fiata 124 — 
sprzedam. Zielintec koło 
Antoniaka, ul. Warpań- 
ska 38, tel. 754-76. 41474g
Skodę S-100L rocznik 1972 
listonad sprzedam, tel. 
33-32-66. 39789g
Trabanta 801 sprzedam 
tel. 754-61 wewn. 536 po 
godz. 16 39808g
Fiata 125p kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39S42g.
Skrzynię biegów Syreny 
104 sprzedam. Czerwonej 
Armii 26 m. 4.' 39859g
Sprzedam tanio Syrenę 
103 silnikiem i skrzynią 
biegów 104, tel. 747-76.

39988g
Syrenę 104 snrzedam. Sza 
motuły, ul. Przelot 15. 
_________________ 39996?
Fiata 12«p po wypadku 
kupię, tel. 739-51 po godz.
16. 39997g

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Motoryzacyjne w Poznaniu, ul. Wa­
wrzyniaka 43 — przyj mą mężczyzn po 
ukończonym 18 roku życia do przyuczenia 
w zawodzie :

— tokarza,
— frezera,
— pomocnika a następnie palacza e. o. do 

obsługi kotłów wysokociśnieniowych,
— montera wewnętrznych instalacji 

budowlanych.
Po nabyciu odpowiedniej praktyki zapew­

niamy skierowanie na kursy kwalifikacyjne 
w w/w zawodach.

Warunki przyuczenia pod w/w adresem.
3888-K1

Państwowa Opera w Poznaniu
POSZUKUJE

POKOI SUBLOKATORSKICH.
Zgłoszenia pisemne lub osobiste z poda­
niem warunków przyjmuje sekretariat 

Opery — Poznań, Fredry nr 9 
telefon 566-86, 544-78.

4151-K1
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R. Urbanik na 6-7 miejscu

Puchar Interwizji 
dla mistrzyni świata
Drugi dzień rozgrywanych w 

Misko leu X zawodów w gimnasty­
ce artystycznej o Puchar Interwi­
zji nie był pomyślny dla reprezen­
tantek Polski.

Wśród seniorek 18-letnia Renata 
Urbanik już w pierwszym ćwi­
czeniu z obręczą doznała w poło­
wie występu kontuzji nogi. Polka 
ukończyła ćwiczenie, ale nie po­
ruszała Się na podium ze zwykłą 
dynamiką, co znalazło odbicie w 
ocenie sędzin. W ostatnim wystę­
pie — ze wstążką Urbanikówna v?y 
stąpiła z obandażowaną kostką i 
siłą rzeczy jej ciekawy i trudny 
układ nie był wykonany zbyt atrak 
cyjnie. Ostatecznie Polka zajęła w 
w wieloboju 6—7 miejsce.

Bezapelacyjne zwycięstwo i Pu­
char Interwizji wywalczyła aktual 
na mistrzyni świata — reprezen­
tantka ZSRR Irna Derjugina bę­
dąc najlepszą we wszystkich czte­
rech występach.

W kategorii juniorek ubiegają­
cych się o Pucłiar Telewizji Wę­
gierskiej najmłodsza uczestniczka 
imprezy niespełna U-letnia Polka 
Renata Jaśkiewicz ćwiczyła ze 
skakanką na zupełnie niezłym po­
ziomie. Klimo to jej występ nie zna 
lazł specjalnego uznania wśród oce 
niających i nasza młodziutka za- 
wodniczka zarówno w tym ćwi­
czeniu jak i w końcowej klasyfi­
kacji uplasowała się na 6 pozy­
cji. (PAP)

Sensacja w hokeju
Do sensacji doszło w niedzielę 

W rozgrywkach I ligi hokeja na 
lodzie. Niepokonane dotychczas Za 
głębie Sosnowiec przegrało rewan­
żowy mecz w Bydgoszczy z jednym 
z outsiderów rozgrywek — miej­
scową Polonią 3:4 (0:1, 1:2, 2:1).

PAP

W lidze koszykarek

• AZS doznał w Łodzi pierwszej porażki

Lech nadal wiceliderem
Dokończenie ze str. 1 

ale tylko przez pierwsze 20 mi 
nut meczu.

Lechici rozpoczęli z olbrzy­
mim impetem. Już w 1 minu­
cie silnie na bramkę Toma­
szewskiego strzelił Szewczyk, 
a w 5 minucie piłka po strza­
le Krakowskiego trafiła w słu 
pek. Lech atakował z dużym 
rozmachem, a akcje przeprowa 
dzane skrzydłami prawie zaw 
sze kończyły się strzałami. Ta 
ki styl gry przyniósł poznania 
kom dość szybko prowadzenie. 
W 15 minucie po dośrodkowa- 
niu Chojnackiego piłkę przed 
bramką otrzymał Szpakowski, 
wycofał ją do nadbiegającego 
Kasalika, który strzałem z o- 
strego kąta w długi róg bram 
Id pokonał Tomaszewskiego.

Zdobycie prowadzenia nie po 
działało jednak na lechitów 
mobilizująco. Poznaniacy cofnę 
li się do obrony oddając ini­
cjatywę zespołowi gości. Ło­
dzianie nie potrafili wykorzy­
stać swojej przewagi w polu i 
tylko raz strzał Sobola poważ 
niej zagroził bramce Mowlika.

Już ostatnie minuty pierw­
szej oołowy nie podobały się 
licznie zebranej publiczności, 
natomiast druga część gry roz 
czarowała kibiców całkowicie. 
Poznaniacy przvjęli wybitnie 
defensywny styl grv, licząc je 
dynie na kontrataki. Akcje te 
jednak gospodarze przeprowa­
dzali nieudolnie. Podania po­
mocników były bardzo niecel­
ne, a jeżeli nawet któraś z pi­
łek trafiła do Chojnackiego 
czy Okońskiego, to naoastnicy 
Lecha przegrywali każdv po­
jedynek z obrońcami ŁKS.

Łodzianie, których druga H- 
knia w składzie Sobol — Ostal- 

czyk — Masztaler opanowała 
środek pola, grali bardzo nie­
skutecznie. Akcje łodzian były 
składne jedynie do linii 16 me 
trów, brakowało ostatniego po

W walce o piłkę zawodnik Lecha — Piotr Krakowski (z lewej).
Fot. — T. Koebsch

dania, które umożliwiłoby na­
pastnikom ŁKS wyjście na czy 
stą pozycję strzelecką. Takiej 
łodzianie nie potrafili sobie wy 
pracować w drugiej części gry 
ani jednej. Spory wpływ na to 
miała również dobra postawa 
obrońców Lecha, wśród któ­
rych najlepiej zagrali Szew­
czyk i Barczak.

Nic więc dziwnego, że poczy 
nania obu drużyn kończące się 
na liniach defensywnych, nie 
mogły wzbudzić entuzjazmu 
publiczności i w wielu momen 
tach kwitowane były nawet 
gwizdami.

Po meczu powiedzieli — trener 
Decha JERZY KOPA: Mecz rozpo­
czął się dla nas bardzo korzystnie, 
uzyskaliśmy sporą przewagę, po­
partą strzałami i szybko też zdo­
byliśmy prowadzenie. W drugiej 

połowie nastawiliśmy się na grę z 
kontr, żeby zaoszczędzić jak naj­
więcej sił. Tych ostatnich bowiem 
moi zawodnicy mają bardzo ma­
ło. W tej rundzie było to już 17 
spotkanie, a do takiego systemu 

gry piłkarze nie są przyzwyczaje­
ni. To, że kontrataki Lecha były 
nieskuteczne jest też wynikiem 
przemęczenia. Zawodnicy wiedzie 
li jak mają grać, niestety nie mie 
li już sił na realizację założeń.

Trener ŁKS — LESZEK JEZIER 
SKI: Mamy ogromne trudności ka 
drowe. Do meczu z Lechem przy­
stąpiliśmy bez Milczarskiego i Dziu 
by, a w Poznaniu straciliśmy je­
szcze Filipiaka (kontuzja mięśnia) 
i Galanta (uszkodzenie ścięgna). 
Spodziewałem się lepszej postawy 
Lecha. Przez cały czas ton grze 
nadawał mój zespół, ale nie mamy 
obecnie zawodników, którzy po­
trafiliby jednym dobrym poda­
niem otworzyć drogę do bramki. W 
moim zespole najlepiei zagrali; 
Drozdowski, Tomaszewski i Ostał 
czyk, a w Lechu podobali mi się 
środkowi obrońcy: Szewczyk i Na 
pierała.

WIESŁAW ŁUCZAK

„Toto-lotek" 
I LOSOWANIE 

27, 34, 42, 45, 47, 49 (48) 
II LOSOWANIE 

5, 17, 27, 37, 39, 49

Kreatorze NRD lepsi od Poiakow
Na torach kręgielni Energetyka 

odbył się pierwszy oficjalny mecz 
pomiędzy reprezentacjami Polski 
1 NRD w kategorii juniorów i se­
niorów. W grupie seniorów, którzy 
wykonywali po 200 rzutów zwycię 
żyli goście w stosunku 8499:8408. 
Reprezentacja Polski w tym spot­
kaniu wystąpiła w składzie: M. 
Szczepaniak, E. Szczepaniak, M. 
Drobnik, S. Nowacki, B. Szrama 
oraz S. Szafranek. W ekipie NRD 
najlepszy wynik uzyskał wielokrot 
ny mistrz kraju E. Patsch — 14440 
pkt., natomiast wśród Polaków St.

Dwadzieścia bramek
W mistrzowskich spotkaniach 

Ii-ligowy zespół hokeistów Tarpa 
na Poznań pokonał dwukrotnie 
na własnym lodowisku drużynę 
Znicza Pruszków w sobotę 12:1 
(4:0, 5:1, 3:0) oraz -w niedzielę 8:3 
(3:1, 1:0. 4:2).

Przeciwnik poznańskich hokei­
stów nie demonstrował wysokiej 
klasy dlatego też zespół trenera 
Maciejaka urządził sobie w sobo­
tę festiwal strzelecki zdecydowa­
nie wygrywając wszystkie trzy 
tercje.

Bramki w tym spotkaniu zdo­
byli dla Tarpana: Gościmińskl, 
Kamiński, Kargul oraz Kowalski 
po 2. Cebula. Grubecki. Kaczma-

Puchar WFS
dla akrobatów AZS-AWF

W Poznaniu zakończyły się dwu­
dniowe zawody w akrobatyce 
sportowej. Startowało w nich 28 
zawodników i zawodniczek z Unii 
Leszno i poznańskiej AZS-AWF. 
Celem rywalizacji był Puchar 
WFS w Poznaniu oraz sprawdze­
nie formy przed mistrzostwami 
Polski, które odbędą się między 
innym] w Poznaniu (batut). W sko­
kach synchronicznych na batucie 
w ki. mistrzowskiej dohrże zapre­
zentowały się pary H. Wia.cek 1 
Wrońska oraz R. Gruszkiewicz i 
M. Zieliński z poznańskiego AZS. 
Korzystnie na tym nrzyrządzie wy­
pad! 13-letni W. Okoniewski oraz 
trójka dziewcząt E. Mielcarek, H. 
Martyła oraz E. Szkudlarek — 
wszyscy z AZS.

Z gimnastyęzek Unii obiecująco

Wygrana rugbisfów Polonii

Nowacki z Polonii Leszno — 1417 
pkt.

Także lepszymi okazali się goś­
cie w grupie juniorów. Wygrali 
oni z Polakami 8467:8194. Najlep­
szym zawodnikiem w drużynie 
NRD był N. Richter, który zdobył 
1449 pkt. Wśród naszych junio­
rów najlepszym okazał się L. Pio- 
sik zdobywca 1397 pkt. W niedzielę 
odbyły się spotkania drużyn re­
zerwowych. I tutaj zwyciężyli krę 
glarze NRD: w grupie seniorów 
4310:4204 i juniorów 4282:4164. (kar)

hokeistów Tarpana
rek oraz Mąkowskl po 1, dla Zni­
cza: Piotrowicz.

Podobną grę obserwowaliśmy w 
spotkaniu rewanżowym. Tylko 
mniejszej skuteczności strzelec­
kiej poznańskich hokeistów mogą 
goście zawdzięczać przegranie tego 
meczu różnicą pięciu bramek. W 
trzeciej tercji kontuzji uległ 
bramkarz Tarpana J. Switajski, 
którym do końca gry zaopieko­
wać się musiał lekarz.

Bramki dla Tarpana zdobyH: 
Kargul 2, Graczyk, Kopyść, Ko­
walski, Kownacki. Makowski oraz 
Pisarewicz po 1, dla Znicza: Pio­
trowicz 2 oraz Przasnyski, (kar) 

wypadły w skokach akrobatycz­
nych H. Chojnacka i A. Samol. 
Okazały puchar WFS zdobyli aka­
demicy Poznania.

Na marginesie tej tmiorezy na­
suwa się uwaga. Wszyscy uczest­
nicy zawodów ćwiczyła na znisz­
czonym sprzęcie, który w każdej 
chwili groził kontuzjami. Sądzimy 
że sekcja akrobatyki sportowej, 
która posiada w swoim gronie mi­
strzów Polski powinna mleć lep­
sze warunki do podnoszenia swo­
jego poziomu, tym bardziej, że 
potrzebne wyposażenie (podłoga 
Reutera) znajduje się w WOSiR 
i tylko brak decyzji odpowiednich 
władz utrudnia zainstalowanie jej 
na sali sportowej w Parku Ka­
sprzaka. (kar)

• Lech i Olimpia wygrały po jednym meczu
Wprawdzie w sobotę i nie­

dzielę w I lidze koszykówki ko 
biet kilka spotkań odbyło się 
W Poznaniu, lecz kibice z naj- 
większym zainteresowaniem 
oczekiwali na wynik meczu w 
Lodzi, gdzie niepokonany do 
ostatniej kolejki lider tabeli — 
AZS zmierzył się z wicemi­
strzem Polski — ŁKS. Nieste­
ty poznanianki doznały pierw­
szej w tym sezonie porażki, 
ulegając łodziankom 92:94 
(39:61).

O wyniku tego spotkania za 
decydowała pierwsza połowa, 
którą AZS przegrał różnicą aż 
22 punktów. W sprawozda­
niach z ostatnich meczów AZS 
w Poznaniu wspominaliśmy, że 
akademiczki nie przywiązują 
specjalnej uwagi do gry w 
obronie. Podobnie też było w 
Łodzi. Właśnie fatalne błędy w 
obronie spowodowały straty, 
których mimo dobrej gry w 
drugiej części meczu nie udało 
się już odrobić. Wprawdzie 
na kilkanaście sekund orzed 
końcem spotkania poznanian­
ki doprowadziły do stanu remi 
s owego 92:92, ale celny rzut 
Janowskiej przesądził sprawę 
na korzyść zespołu, gospodarzy.

Punkty dla AZS zdobyły: Wiś­
niewska 29. Gumowska 26. zie­
larska 20, Komorowska 7, Jergen 
6 i Haber 4.

W niedzielę akademiczki nie 
miałv kłopotów z pokonaniem 
w . Pabianicach miejscowego 
Włókniarza i wygrały zdecy­
dowanie 87:68 (52:28). W me­
czu tym podobnie jak w sobo 
tę bardzo dobrze zagrała Wiś­
niewska. Nieco słabiej wypadła 
Gumowska, jednak zawcdnicz 
ka ta na początku meczu po­
pełniła cztery przewinienia c^o 
biste i do końca spotkania 
grała bardzo ostrożnie.

Punkty dla AZS zdobyły: Wiś­
niowska 28, Komorowska 17. Gu­
mowska 13, Zielarska 12, Jergen 
7,' Haber 6, L^dwiczak 4,

Nie udało się koszykarkom Le­
cha sprawić niespodzianki I po­
konać zespół mistrza Polski — 
krakowską Wisłę. Lechitki, które 
W tym sezonie przegrały już kil­
ka spotkań po bardzo wyrówna­
nej grze i tym raz^m m’ntmalnie 
uległy rywalkom 68:69 (33:27).

Poznanianki miały bardzo dużą 
szansę na rozstrzygnięcie tego me

czu na swoją korzyść. Wisła w 
sobotę była bowiem dysponowa­
na bardzo przeciętnie, a na do­
datek nie wystąpiła jej najlepsza 
snajperka — Januszkiewicz. Pra­
wie przez całe spotkanie inicjaty 
wa należała do drużyny gospoda­
rzy. W 13 minucie lechitki prowa 
dziły nawet 31:20 i gdyby w tej 
części meczu popełniły mniej błę 
dów. ich przewaga mogła być 
znacznie wyższa.

Wisła uzyskała prowadzenie do 
pieto w 32 minucie (57:56) i nie 
oddała go już do końca pojedyn­
ku. Poznanianki mogły jednak 
doprowadzić do dogrywki. Na 17 
sekund przed końcową syreną 
przy stanie 69:65 dla Wisły fauło- 
wana była Fromm, a jedna z kra 
kowianek otrzymała przewinienie 
techniczne. Lechitki miały więc 
rzuty wolne oraz były w posiada­
niu piłki po ich wykonaniu. Nie­
stety Fromm na trzy rzuty tra­
fiła tylko jeden i mimo tego, że 
udana akcja Stężyckiej przynio­
sła Lechowi na 5 sekund przed 
końcem dwa punkty z gry, Wisła 
zdołała utrzymać minimalną prze 
wagę.

O przegranej Lecha zadecydowa 
ły dwa elementy: nieumiejętność 
wyłączenie z gry najlepszej roz­
grywającej gości — Kałuty oraz 
brak zawodniczki, która potrafiła 
by indywidualną akcją przełamać 
strefową obronę Wisły. Niestety 
rozgrywające Lecha przechodziły 
z piłka zaledwie kilka metrów za 
linię środkową boiska, i tam się 
zatrzymywały, prowadząc dalej 
atak pozycyjny, co było na rękę 
zespołowi krakowskiemu.

Punkty dla Lecha zdobyły: 
Fromm 19, Stróżyna 16. Stężycka 
15, Podrzycka 13. Lewandowska 3, 
Mnich 2. Dla Wisły: Kaluta 18, 
Wiazowska 16, Starowieyska 12. 
Biesiekierska 9 Wiśniewska 6, 
Krawczyk i Kosińska po 4.

Miłą niespodziankę sprawiły na 
tomiast zawodniczki Olimpii, któ­
re zwyciężyły beniaminka ligi — 
Stal Brzeg 98:74 (50:36). Nie chodzi 
tu tylko o sam rezultat, ale rów 
nież o grę zaprezentowaną przez 
poznański zespół. Poza kilkoma 
pierwszymi minutami gwardzistki 
panowały na boisku niepodziel­
nie. Pełny triumf święciła tak­
tyka poznanianek, polegająca na 
maksymalnym ograniczeniu moż­
liwości rzutowych, jednej z naj­
lepszych snajperek w lidze — Wą 
slk oraz na wygraniu walki pod 
tablicami. Przekonaliśmy się rów 
nież, że koszykarkom Olimpii nie 
są obce takie elementy gry jak 
agresywna obrona, czy zbieranie 
piłek z tablicy i wyprowadzenie 
szybkiego ataku.

Szczególne słowa pochwały na­
leżą się trójce zawodniczek: Lin­
ce, Zagórskiej i Wożniak. Możli­

wości dwóch pierwszych są po­
wszechnie znane i szkoda tylko, 
że nie w każdym meczu koszy- 
karki te prezentują pełnię swych 
możliwości. Wożniak natomiast 
ustępuje doświadczeniem wspom­
nianym koleżankom, lecz na boi­
sku radzi sobie całkiem dobrze. 
Nie jest to pierwszy udany wy­
stęp tej zawodniczki.

Punkty dla Olimpii zdobyły: 
Linka 31. Zagórska i Woźniak po 
20. Mańczak 12, Olejniczak 10, 
Frąckowiak 2. Dla Stali: Rapacz 
i Wąsik po 14. Beczkiewicz 12, 
Wala 10, Stojanowska, Wojewódka 
i Siuda po 8.

Niedzielne spotkania koszykarek 
Lecha i Olimpii zakończyły się 
zwycięstwami faworytów. Lechitki 
bez trudu pokonały Stal Brzeg 
82:50 (42:22). Poznańskie zawodnicz 
ki miały znaczną przewagę wzro­
stu i zbierały prawie wszystkie 
piłki z obu tablic. Kiedy tylko na­
darzała się okazja lechitki wypro­
wadzały szybkie kontrataki, na 
które zawodniczki z Brzegu nie 
mogły znaleźć żadnej recepty. W 
końcówce meczu trenerzy obu zes 
połów widząc, że losy spotkania 
są przesądzone wprowadzili na 
parkiet rezerwowe zawodniczki i 
gra znacznie straciła na atrakcyj­
ności.

Punkty dla Lecha zdobyły: Stę­
życka 20, Fromm i Podrzycka po 
16, Lewandowska i Stróżyna po 
12, oraz Reut, Mnich i Issmer po 2. 
Dla Stali: Wąsik 21, Siuda 10, Wo­
jewódka, Wala, Rapacz i Beczkie- 
wicz po 4, Szponarska 2, Stoja­
nowska 1.

Podobnie jednostronny przebieg 
miał pojedynek Olimpii z Wisłą. 
Zwyciężyły krakowianki 91:62 
(46:26). Gra mimo ambitnej posta­
wy poznańskich koszykarek to­
czyła się przy stałej przewadze 
drużyny gości. Wisła najwięcej 
punktów zdobywała z szybkich ata 
ków inicjowanych przeważnie 
przez Kalutę oraz celnych rzutów 
z dystansu, którymi imponowała 
Wiśniewska.

W zespole gwardzistek, nieco go 
rzej niż w sobotę zagrały Zagór­
ska i Linka, lecz nawet lepsza po­
stawa wspomnianych zawodniczek 
nie wpłynęłaby na zmianę końco­
wego rezultatu meczu. Przewaga 
Wisły była bowiem zbyt duża.

Punkty dla Olimpii zdobyły: Mi- 
lachowska i Olejniczak po 12, Mań 
czak 10, Woźniak 8, Zagórska, Lin 
ka i Stęsik po 6, Kowalczyk 2. Dla 
Wisły: Wiśniewska 30, Wiązowska 
17, Kaluta 16, Starowieyska 12, Bie 
Siekierska i Kosińska po 8. (wił)

Końcówka banderoli 4601

„Koziołki"
I LOSOWANIE 

22, 26, 33, 41, « 
n LOSOWANIE 
4, 31, 35, 38, 40 

Końcówka banderoli 11831

W ćwierćfinałowym meczu Pu­
charu Polski rugbiści poznańskiej 
Polonii pokonali na własnym boi- 
sku zespół Budowlanych Lublin 
w stosunku 18:4 (8:4).

Rugbiści Polonii nie zwalniają 
kroku. Po niedawnym rekordo­
wym zwycięstwie nad Posnanią w 
meczu mistrzowskim, w sobotę po 
konali onj następnego rywala na 
drodze do decydujących rozgry­

wek o Puchar Polski. Słaby prze­
ciwnik spowodował, że gra mia­
ła jednostronny charakter a wy­
nik zawodnicy Polonii zapewnili 
sobie jak najmniejszym nakładem 
sił.

Punkty dla Polonii zdobył: Ho- 
raczy 6, Figaj, Mańko oraz Wro- 
neckj po 4, dla Budowlanych: Bo 
rys 4. (kar)

Piłka nożna
I LIGA

Lech — ŁKS V 1:6
Wisła — Górnik 
Widzew — Stal 
Legia — Arka 
Zawisza — Ruch 
Polonia — Szombierki 
Zagłębie — Odra 
Śląsk — Pogoń

0:0 
2:2 
1:0 
6rt 
Ort
2:1 
2:0

1. Wisła 17 25:9 19:10
2. Lech 17 22:12 13:11
3. Legia 17 20:14 32:18
4. Stal 17 19:15 22:17
5. ŁKS 17 19:15 16:12
6. Zagłębie 17 18:16 23:21
7. Arka 17 17:17 14:16
8. Śląsk 16 17:15 21:24
9. Odra 17 16:18 21:20

10. Polonia 17 15:19 13:14
11. Ruch 17 15:19 16:18
12. Widzew 16 14:18 17:22
13. Szombierki 17 14:20 11:19
14. Górnik 17 13:21 17:16
15. Zawisza 17 13:21 15:20
IG. Pogoń

II LIGA —

17 13:21

PÓŁNOC

15:27

BKS Bydgoszcz —
Gwardia W-wa

Lechia — Warta 
Motor — Jagiellonia

1:2 
1:0 
2:0

TABELA KOŃCOWA I RUNDY

1. Gwardia W-wa 15 25:5 24:7
2. Lechia 15 22:8 18:8
3. Avia 15 19:11 15:9
4. Radomiak 15 18:12 17:12
5. Zagłębie 15 17:13 16:8
6. Motor 15 17:13 18:11
7. Warta 15 16:14 14:14
8. Bałtyk 15 15:15 15:12
9. Stoczniowiec 15 15:15 13:12

10 Polonia 15 14:16 17:19
11. Olimpia 15 14:1^ 13:21
12. Gwardia Kosz. 15 13:17 16:18
13. BKS Bydgoszcz 15 10:20 13:22
14. Arkonia 15 9:21 17:24
15. Start 15 9:21 14:33
16. Jagiellonia 15 7:23

II LIGA — POŁUDNIE

15:25

Koszykówka
l LIGA KOBIET

8. Pogoń
9. AZS Koszalin

10 AZS P-ń
Zjednoczeni — Budowlani 4:0
Posnania — Warta TI 1:2
Przemysław — Warta Śrem 0:0
Olimpia II — Orkan 5:0
Stella — Start 2:1

1. Lech 11 16 27:5 37:9
2. Warta Śrem 15 25:5 39:12
3. Warta II 16 24:8 34:11
4. Przemysław 16 20:12 26:18
5. Polonia N. T. 16 19:13 20:18
6. Stella 15 17:13 27:24
7. Unia 16 16:16 26:27
8. Promień 16 14:18 21:24
9. Start 16 13:19 23:34

10. Olimpia n 15 12:20 21:24
11. Posnania 16 11:21 22:24
12. Budowlani 16 9:23 16:42
13. Zjednoczeni 16 8:24 14:33
14. Orkan 15 5:27 10:36

Olimpia — Stal 98:74
Olimpia — Wisła 62:91
Lech — Wisła 68:69
Lech — Stal 82:50
ŁKS — AZS 94:92
ŁKS — Polonia ' 98:64
Włókniarz — Polonl?. 60:62
Włókniarz — AZS 68:87
Spójnia — Stomil 63:56

TABELA KOŃCOWA I RTNDY

1. AZS 9 17 871:710
2. Wisła 9 17 774:645
3. ŁKS 9 15 717:654
4. Spójnia 9 14 696:612
5. Lech 9 13 674:626
6. Włókniarz 9 13 601:643
7. Stomil 9 12 609:699
8. Polonia 9 12 614:732
9. Stal 9 12 631:767

10. Olimpia 9 10 651:745

II LIGA MĘŻCZYZN 

GRUPA B

Siatkówka

10 13 811:877
10 12 757:836

8 9 657:790

n LIGA MĘŻCZYZN

GRUPA I

Stal — AZS II Olsztyn 2:3 i 3rt
Gwardia Szczytno —

Lechia 2:3 i 0:3
AZS W-wa — Posnania 3:0 i 3:1
Calisia — Górnik 3:0 i 2:3
Narew — Gwardia W-wa 2:3 i 3:0

1. Górnik 10 8 25:12
2. Lechia 10 8 34:11
3. AZS II Olsztyn 19 8 Zl:is
4. Narew 10 6 25:16
5. Gwardia W-wa 10 4 19:23
6. Gwardia Szczytno 10 4 17:26
7. Calisia 10 3 19:21
8. AZS W-wa 10 3 16:22

9—10. Posnania 10 3 14:25
Stal 10 3 14:25

Hokej na trawie
II LIGA — PÓŁNOC

Tarpan — Znicz 12:1 i 8:3
Pomorzanin — Okeeie 14:2 i 7:4
Boruta — Włókniarz 3:2 i 2:5
Stilon — Pogoń 4:6 i 4:2

1. Legia 14 25: 3 136: 24
2. Włókniarz 14 23: 5 91: 38
3. Pogoń 14 20: 8 105: 46
4. Pomorzanin 14 16:12 87: 63
5. Boruta 14 16:12 73: 62
6 Tarpan 14 12:16 76: 67
7. Stilon 12 8:16 51:100
8. Okęcie 14 4:24 46:136
9. Znicz 12 0:24 28:157

GKS Tychy —
BKS Bielsko (mecz zaległy) 2:2

KLASA WOJEWÓDZKA 
POZNAŃSKA

Promień — Unia 1:2
Polonia N. Tomyśl — Lech II 0:1

Turów — Polonia 98:69 i 121: 83
Zagłębie — Spójnia 75:73 i 81:65
Start — Pogoń 105:92 i 105: 92
Zastał — AZS P-ń 97:87 i 101; 83 
AZS Koszalin — Gwardia

65:82 i 89: 87

1. Zagłębie 10 18 843:722
2. Start 10 18 967:305
3. Turów 8 16 756:596
4. Spójnia 10 15 769:730
5. Polonia 10 15 712:776
6. Zastał 10 14 801:816
7. Gwardia 10 14 793:822

Boks
I LIGA

GRUPA II

Avia — GKS Jastrzębie 8:12
Gwardia — Zagłębie 13: 7

TABELA KOŃCOWA

1. GKS Jastrzębie 8 J02; 56
2. Gwardia 8 88: 72

Zagłębie 8 88: 72
4. Olimpia 8 85; 75
5. Avia 8 37:122


